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Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

K r a k ó w  R  m a j a .

O głoszenie urzędowe traktatu z 3 0  mar­
ca jako tez protokółów konferencyj pary­
skich było przedmiotem głów nego zajęcia 
w przeciągu ostatnich dni ośmiu. Z  pilnego 
odczytania ważnych tych aktów, nabywa się 
koniecznego przekonania, iż usposobienie 
mocarstw zawięzuj^cych konfereneye było  
tak dalece pokojowe, że wypadek tychże od 
samego początku nie m ógł być wątpliwym. 
Jakoż w całym  toku sprawy nie widzimy 
ani jednego posiedzenia, ani jednej na­
wet chwili, żeby wojna jakąkolwiek choć­
by najmniejszą znajdowała szansę. Porozu­
mienie we wszystkich kwestyach z góry już 
istniało, sz ło  tylko o podpisanie z g o d y .  Po­
kój zawarty b y ł de facto w chwili przyję­
cia ultimatum przez R o sy ę , sz ło  tylko o 
ułożenie go w traktat.

Rozprawami nad traktatem i protokółami 
trudnią się dzienniki, dopóki parlamenta g ło ­
su nie zabiorą w tej sprawie. W  Turynie 
dyskusye toczyć się będą jak się zdaje

przekonania w ludnościach wyznających re- 
l ig i, proroka, a cbrześcianie 
lylko pod protekcją bagnetów, „  g „dllem 
żałowania będą położeniu.

Donoszą także o deputacyi Czerkiesów  
prz>b)łej do Stam bułu, w celu domagania 
się niepodległości, która traktatem 3 0  marca 
mezostała zawarowaną. Czynimy (u tvlko o 
tym wypadku wzmiankę, bo nazbyt sprzeczne 
są dotąd w iadomości w tej mierze. Jedne u- 
trzymują, że mieszkańcy Kaukazu grożą woj­
n ą , inni poddaniem się Rosyi w razie od­
mowy. Przychodzi tu na myśl przysłow ie- 
Tarde venientibus. . . .  ale czekać wypada 
dokładniejszych objaśnień o tem niespodzie- 
wanem wystąpieniu.

501 58
9554 4 7 i

Inne w ydatk i: jak koszta poczty, koszta 
kancelaryi itd.

Razem
Po odtrąceniu wydatków od przychodu

pozostaje . • ■ • ’ . 1765 7
L tej sumy odłożono na dzieła  pomniko­

wej treści w listach zastaw , galic
złr. liOO, w banknotach jak  za­
kupiono .............................  • . . . . 1018 45

Pozostaje zatem w kasie na wydatki
roku następnego . . . . .  746 22£

w nieco idealnej s fe r z e , bo na stano­
wisku nieokreślonem i wyłącznem kwestyi 
włoskiej. Mówią o zmianach w gabinecie, 
ule dotąd nic nie ma pewnego co do zamiarów 
przypisywanych hr. Cavourowi w polityce 
dworu sardyńskiego. W  Anglii rozprawy 
parlamentarskie będą m iały więcej europej 
skiego zajęcia. Jeżeli wnosić wolno z osta 
tniej dyskusyi o wypadkach K arsu, lord 
Palmerston potrafił zjednać sobie większość, 
a przekonanie opinii, że niema go kim in- 
ny«n zastąpić, posłuży mu do przebycia tej 
niebezpiecznej kryzys.

L ecz jeżeli w- Europie dyskusye nad trak­
tatem skończą się na artykułach dziennikar­
skich i rozprawach w parlamentach, to nie­
stety, w A zyi hattihumajon wywołuje k łó­
tnie, gdzie nie atrament ale krew się rozlewa. 
W  Smyrnie i w Kara Burnu zawieszenie 
dzwonu przez Greków było podobnie jak 
w Ismid hasłem do uderzenia na chrześcian. 
W  N apluz, w Palestynie fanatyzm maho- 
metański dopuścił się mordów i łupiestw a, 
świątynie chrześciańskie i domy zrabowano, 
uieszanowano pawilonów ajentów mocarstw 
europejskich. Postrach wielki panuje w całej 
^yryi i codzień spodziewają się wybuchu 
^  Alepie i Damaszku. Czytamy w listach 
* owych stron wnioski, iż Turcya będzie 
Zmuszona zażądać sama od mocarstw sprzy­
mierzonych wojska aby przeprowadzić nio­
s ła  przyrzeczone reformy. Pozostaje za -  
"'szp pytanie, czy za łog i francuzkie i angiel­
skie będą dostatecznym środkiem do wyko- 
nania tego środka? Potrafią one powstrzy­
mać bunty aż do pewnego stopnia, ale isto­
ty rzeczy zmienić nie zdołają. Nie zmienią

W  dniu wczorajszym w południe odbyło  
się w salach wystawy sztuk pięknych w o ­
bec licznego zebrania się akcyonaryuszów ssanownjm «oresponueuiu.i., morzy ani pracv ani 
losowanie obrazów i rycin zakupionych przez!kosztów nie szczędzili, aby; przyczynić sje doy do_
D v r e k c v a  *1 • i i bra naszego  T o w arzystw a: reznlto ,  fu

F u n d u s z  na d z i e ła  p o m n ik o w e j t r e ś c i .
Z roku 1854/5 w listach zast. galic. zjr

1100, w banknotach « . . 1038 30
Procent od tych listów zast. w banknot. 44  __
Z roku 1 8 5 w listach zast. galic. ^fr.

1100, w banknotach . . . . . .  1018 45
Razem

. . .  • i / • • • •  2101 *5Po odczytaniu wykazu funduszów dostoj­
ny prezes tak dalej przem ówił;

Miłym jest Dyn-kcyi obowiązkiem oświadczyć tu 
swoją wdzięczność za tak pożądany stan kasy swym 
szanownym korespondentom, k tórzy  ani pracy ani
kn«7.tń\v n io  C7rvpr?7i!i nhv 1 nrw n..* ... • - . . * .

Dyrekcyą Towarzystwa sztuk pięknych 
ized rozpoczęciem tej czynności prezes T o ­

warzystwa K siążę W ła d y sła w  Sanguszko 
zagaił zebranie następującerni s ło w y :

Drugi rok istnienia naszego Towarzystwa, pocie­
szające przyniósł świadectwo, że kraj nasz ze w spół­
czuciem w spiera każdą instylucyę dobro tego kraju 
na c d u  mającą i nic szczędzi środków ku je j u - 
trzymaniu. A jeżeli w przeszłym  roku w inszowali­
śmy sobie z powodu owej gotowości z jaką publi­
czność nasza oświadczyła się w przyjęciu i popieraniu 
Towarzystwa sztuk pięknych, to w tym roku z n ie -
mniejszem zadowolnieniem patrzyliśmy na rosnący 
u zna pu iczny i na postęp n ( zaprzeczony arty ­
stów naszych. Ten udział postaw ił nas w m ożebno- 
sci nabycia znakomitego dzieła p. Antoniego (Re­
szczyńskiego i ofiarowania go akcyonaryuszom ; je s t 
to prawdziwy i piękny pomnik wystaw‘iony Koper­
nikowi temu mężowi, którym  tak słusznie nasz na­
ród się szczyci. Dyrekcyą ma nadzieje, że Szanow ni 
Akcyonaryusze z radością  przyjąć zechcą d łu g o le ­
tnią i tak szczęśliwie wykonaną pracę artysty wy­
soko w Europie cenionego.

Tu odczytanym został stan kasy z koń­
cem kwietnia 1 8 5 6  roku.

z łr. kr.
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Dochód z W y s ta w y ...................................
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Częstochowy .......................................
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od listów zast. za sprzed, obrazy itd. 84  52

Bazem • • • •T T 319” 55 
R o z c h ó d  

Kupno obrazów do losowania . . . .
Dopłata do przeszłorocznej litografii na

p ra e m iu m ....................................
Sprawienie ryciny Kopernika na praemium

roku te ra ź n ie jsz e g o .........................
Najem lokalu i o p a ł ..................................
Pensye, zasługi i gratyfikacyo . . . .
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3182  25 
822  11 
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bra naszego Tow arzystw a; rezu lta t pom yślny 7 la  
sztuki , dla kraju będzie pewnIe ich najmilszą na-

Następnie zaproszono osoby K „T0Iia ak_ 
cyonaryuszów do uczestniczenia przy cia-

f  o X o n° k ? W’ d °  CZeg°  U*y t °  dw (,Je ' d z ie c i

Następujący jest wykaz wygranych :
Obrazy olejne, Ahvarelle i  r y c ilf 'd o  losowania.

F r z e d m i o t .
1) Estera oskarżająca Hamana, olejny, przez W il­

helm i W altera z Drezna, cena złr. 270, numer akcyi 
1936, (Lani Paweł, dzierżawca w W ierzblanach, ob.
Żółkiewski.

2 j Refektarz 0 0 .  Reformatów, w Sądow ij W i­
śni olejny, przez Mikołaja S lrzegeckiego z Krakowa, 
cena z łr. 200, num er akcyi 399, (Schónborn Józef, 
Dr. praw w Krakowie).

3 )  Popas pod  Sandomierzem olej y, przez F ran ­
ciszka K estrzew skiego z W arszawy, cena złr. 200 
num er akcyi 1886, (Rakwicz Leon c. k. konsytiarz 
w Czerniowcach.)

4) Kaplica Jagielońska i  Wazów w katedrze kra­
kowskiej olejny przez A leksandra Płonczyńskiego
2 7  Vhr A d "  nak° T e ’ c tn a  z łr - 2 0 0  numer akcyi 

\ , C u - , A f am P o to ,k , w K rakow ie.) '
o le in v  1  C\ f c i i edora Kerwaldem, krajobraz 

iejny, przez Baum gartnera z Berlina, z łr. 200  nu-
m L  rT , U ’ (Badeni M|chał w Branicach) ’
i en n u 1 ^rzy. KruszwicH krajobraz olejny, przez

eona Dembowskiego z Krakowa, cena z łr. 120, nu­
mer akcyi 1459, fNomakowski Henryk, c. k. naczel. 
okr. w B ełzie.)

7) Widok na Babią Górę olejny, przez Leona 
Dembowskiego z Krakowa, cena złr. 80, nr. akcyi 282 
(Grudkiewicz Adam, c. k. urzęd. w Krakowie.)

8 ) Spoczynek pod Bielanami olejny, przez W il- 
. helma Leopolskiego w Krakowie, cena z łr. 125, nr. 
j akcyi 1016, (H ausnerow a Marya we Lwowie.) ’
• 9) Cmentarz z kościółkiem w Sandornierskiórn olejny
; przez W ilhelma Gersona z W arszawy, cena z łr. 125 
j nr. akcyi 1369, (Dembińska Amelia, właść. dóbr w Kra- 
j kowie.)
1 10) Śpiąca M atka Wrłoszka  olejny, przez C. Schóu-
herra z Drezna, cena z łr. 180, numer, akcyi 247  (Hr. I

czr>ą i odesłanie takowych zp rzesz ł. 767 1 1 I Dzieduszvcki w i ł  ’*
Koszta druków .   229 4 2! " ^ z i m i e r s  z Zaraecza).

* 2  32  i 11) Zasadzka Wojenna, olejny przez Gustawa Miii

m m m - m t m e m .

" V ,S T A W I  SZTUK PIĘKNYCH 
'w

(C ią g  dalszy .)
Krajobrazy p. D em b ow sk iego  w liczbie pięciu sztuk  

M e s h m e  przedstaw iają bąd£ ®.jdokl w ie |kopolsk ie, bądz  
rP«ckie, a nareszcie i z  okolic Tyrolu. —  Z tych 

Wszystkich bezsprzecznie widok z ókolic Kruszwicy  
przekonywa o niepoślednim  postępie m łodego artysty 

ształcącego się  w  W iedniu, szczególniej w  tem , iż 
.'nnikę znacznie p osu n ął, w rysunku doszedł do ści- 

j a  nawet zaczyna ju ż  chw ytać delikatne efekta 
uticienia natury. Jednakowoż charakteryzując dzisiej- 
y stopie,', jego  m alow ania, m ógłbym to najlepiej u- 

stsi -’ ? dJ'hym dotkną! tych stron jakich mu niedo- 
sfen6 Je s z r z e ' aby mógt stanąć na tej linii co ju ż  z  do- 
krai k c i ł  p a m c zy . 1 tak w patrzyw szy 8,e w j eg0  
Uiie,? razy’ °k o  obejmując ogól i szczegóły , bardzo su- 
i jjj’ni® ■ pilnie w yrob ion e , nic już więcej nieodkrywa 
i ' je st to jak  ta proza, tłum acząca jasno

mia,e m yśl pospolitą; albo lepiąj, jak ten por-

tret, który oddaje podobieństwo rysów jakiej siedzącej 
do portretu osoby bez oddania jej charakteru, bez gry 
nczuc lub namiętności. Tymczasem sam- sportretowa- 
me natury, daleko cierpliwszej niż człowiek, liczy sje 
do zaoan w sztuce podrzędniejszych, niż chwytanie jej 
w pewnych chwilach kiedy gra światłem, cieniem, prze- 
czuciem burzy lub pogody, kiedy się obleka atmosfe­
rą poranku, południa lub wieczoru. Jest to właśnie 
owa poezya pejzażu, której niezastąpi najskrupulatniej- 

* wyrobienie szczegółów. Tej to właśnie poezyi nie 
,PfJ'z«żach p. D., który stara się kopiowa,, 

aiin ‘,a . y siedziała do portretu. Ztąd tyle jeszcze 
■w jego widokach twardości a tera same u i nieprawdy 
m;mo usilnego szukania je j; ztąd ślady dawnej mozajl 
kowej roboty niemogącej spłynąć w powabną harmo­
nię, a nareszcie i owa jednostajność w traktowaniu ró- 
znych irokow, pokazująca, że niestara! się odgadnąć 
ogmriego charakteru naszego pejzażu, tak jak go od- 
gatmQ® Gerson. Obok tvch ujemności można
mn oddać sprawiedliwość, mianowicie w widoku z 0 - 
kohe Kruszwicy , 2e w drzewach jego zaczyna przecią­
gi!- powietrze, że wodzie nadał już przejrzystość i głę­
bokość. 8 po ziewamy s ię . rachując zawsze na chę< 
doskonalenia się w młodym artyście, że na rok przy­
szły znowu nas czem lepszem obdarzy, byle tylko us:-

lera z D rezna, z łr. 150, nr. akcyi 523, (Schneider 
Moriz, c. k. starosta w Bochni.)

12) M atka Boska z  Dzieciątkiem, Jezus i świętym  
Janem, kopija olejna z Raiboliniego (Fraucia) przez 
pannę Helenę Kamieńską z Drezna, cena złr. 150 nr. 
akcyi 1526, (Krajewski Nikazy, właściciel dóbr we 
Lwowie.)

13) Widok na górę pyszną w Tatrach, olejny przez 
Alfreda Schuppego z W arszawy, cena złr. 125, nr. 
akcyi 649, (X. Tekstorys wikary w Krakowie.)
.- c n  ZP °J Klimontowa  o le jny , przez F ran - 

o fa o  u ' V''Z a ’ z W arszaw y, z łr. 100, nr. akcyi 
tnyślu )  Urkiewicz Jan Prof św. teolog, w Prze-

15) Widok R zym u  po zachodzie słońca, olejny 
przez panią Michalinę Zakrzew ską z D rezna, cena 
złr. 100, nr. akcyi 9 8 5 ,(X. Augustyniak Jan w M ystko- 
wie, ob. Sandecki.)

16) Stefan Czarniecki w murach zamku krakow­
skiego r. 1655  olejny, przez J. K. W ojnarow skiego 
prof. rysunków w K rakow ie, cena z łr. 8 0  nr. akcyi 
210, ("Lipiński L. obw. w Krakowie.)

17) Staruszek na modlitwie olejny, przez Stasia 
Stattlera w Krakowie, cena złr. 80  nr. akcyi 498  (Ka­
czmarski J. K. obw. m. Krakowa.)

18) Krajobraz Szwajcarski olejny, przez Rudolfa 
Swobodęjz W iednia, cena z łr. 70, nr. akcyi 2166, 
(Hr. Starzeński Adam w Krzywczy obw. Przemyski.)

19) Kościół Panny Maryi cudownój w Wenecyi, 
a.-twarella przez W ilibalda Richtera z Wiednia, cena 
złr. 50, nr. akcyi 486 (Sawiczewski W ładysław  w Kra­
kow ie.)

20) St. Trovaso w Wenecyi akwarella, przez W i­
libalda Richtera z Wiednia cena z łr. 50, numer, aitcyi
1870, (Kopystyńska Kamilla, w Putiatyńcach ob Brz-i-
żański.)

21 ) Port w Holandyi o lejny, przez panią Mi-

^ ? n ZakrZ° 'V̂  z I,fezna’ cena zfr- 45 , nr. akcyi 
471, (B ielecki Leonard, w Krzeszowicach.)

22) Konie akw arella , W ilhelma Hahna z Drezna 
Nr. 73, cena z łr. 15 nr. akcyi 1272, (X. Kretowicz 
Paw eł, proboszcz w Bączali górny ob. Ja sie lsk i)

23 ) Konie  akwarella, W ilhelma Hahna, z Drezna 
Nr. 74, cena złr. 15, nr. akcyi 324, (X. Schindler k. 
k. k).

7 vf?ŁSaStUSze\  ol5iny’ Przez J - B- Schmelzera, z Drezna, cena złr. 4 0  nr. akcyi 2105, (Dobrzańsk 
Stanisław w Daszowój, ob. Samborski.)

2o) Dziewczyna nad grobem, akwarella, przez J
B. Schm elcera z D rezna, cena złr. 4 0  nr. akcyi 712
(Szem bek Izydor w Zawadzie, ob. W adow icki.)

26) Tańczące pieski akwarella, przez J .B . Schmel­
zera z Drezna, cena z łr. 7, nr. akcyi 528, (K riegs- 
haber A leksander w Niedarach ob. Bocheński.)

27) Chrystus Pan p rzy  słupie, litografia z Hubne­
ra, cena z łr  2, nr. akcyi 412, (Żelkowski Maksymi­
lian w Dublanach.) 3

28) Chrystus Pan z  krzyżem, litografia z Heussa 
cena złr. 5, nr. akcyi 1164, (X. Zawadzki Franciszek 
wikary w Jarosław iu .)

29) M atka Boska z  dzieciątkiem Jezu s , rycina 
z Owerbeka, cena z łr. 7, nr. akcyi 1075, (Kotarski 
Stanisław  w Oleśnie ob. Tarnowski.)

30 ) Chrystus Consolator, litografia z Ary. Scheffe- 
ra, cena z łr. 2, nr. akcyi 1855, (X. La Croix Fran, pro­
boszcz w Zbyłtowskiej górze Tarnów.)

31 ) Chrystus Remunerator, litografia z Ary Schef- 
lera, cena z łr. 2, nr. akcyi 1606, (Markiewicz Igna­
cy w K rzeszowicach.)

32) Narodzenie Chrystusa Pana, litografia przez 
buhricha, cena złr. 6 nr. akcyi 456, (Zaklika Zdzi­
sław  w Krakowie.)

33) Chrystus Pan ratujący grzesznika , rycina

łowal być sam sobą , a niekoniecznie trzymał się wzo_ 
rów znanych wiedeńskich pejzażystów.

P. Płonczyński z Krakowa z trzech wystawionych 
przez siebie krajobrazów, najwięcej celuje w oddaniu 
architektury. Jego Kaplica Zygmuntowska i Wazów 
widziana ze strony zewnętrznej zaleca się i harmonij­
nym tonem kolorytu i dokładnością szczegółów; widać, 
że malarz z miłością pracował nad tym przedmiotem 
pragnąc go, gdyby miał kiedy uledz zniszczeniu, za. 
chować pędzlem, Podobnyz Giarakter ma drugi obraz 
przedstawiający północo:; >rr-t:tę Zam ku krakowskiego, 
nim jeszcze zaszły dzisiejsze^ przerobienia zewnętrznych 
murów.

P. Ruśkiewicza z Warszawy dwa widoki z pod KU- 
muntowa i Węgrowa, pokazują, że malarz jest na 
drodze dojścia do czegoś, lubo dotąd niemożna mu przy­
znać, aby w jego widokach przebijał się właściwy tvp 

"Iskiego krajobrazu.
Widoki z doliny Kościeliskiej i góry Pysznej w Ta- 

Kró P; Schouppego z Warszawy zdradzają więcej ama- 
^r*a niż m alarza—  studiów tu z natury niewidać; nato- 
n.'ast jakaś maniera konwencvonalna, która tak samo 
’ubędzie się na widok z Kordilierów lub Uralu jak 

Jednakże przebija w tych pejzażach pewna 
zaomosc do kompozycyi i dużo fantazyi, która studia-1

mi wzbogacona a raczej usprawiedliwiona, mogłaby 
zrobić zeń prawdziwego malarza krajobrazów 

Rzecz pewna, iż jak  sama natura w swojej martwo­
cie i nagości, me jest ostatniem słodem  artysty, tak i 
sama fantazja tłumacząca się językiem konwencyonsl- 
nej maniery, yc mem niemoże. Doskonałość jest tylko 
w połączeniu; jak  ciało z duszą. Pomijając wiele in­
nych krajobrazów', różnej wartości, a często bardzo ma- 
tej, wypada wspomnieć prace jednego z amatwów mu- 
larstwa p. A. G. który chwile zostające mu od ważnych 
gospodarskich i obywatelskich zatrudnień, poświęca ma­
lowaniu pejzażów. W kilku widokach jakie dał na viy. 
stawę podziwiać należy niezmierną łatwość, a miaowi- 
cie dużo poetycznego uczucia rozlanego szczególnie! 
w widokach z naszych Tatrów., .Widok na Babią Górę ma 
wiele prawdy; czujesz dzikość i ostrosć tej karpackiej 
natury, jednak w szkicowym rzucie nieznać tej siły ja- 
<tą mógłby artysta osiągnąć, gdyby się całkiem oddał 
temu zawodowi.

Mieliśmy już milczeniem pokryć pejzaże p. Breslauera
i  Warszawy lecz milczenie dam sip a ,az warszawy 'c n v s‘S rożnie tfomaczjc;

J**5 T v ć  wziete S  nnl l W8J!1Ceg0 !,srt'neJ
!n0Ze n»i»7pl h Uchyblen*f, lub zawiść, gdyby
t,l8Zh?l» ^  f i i ?  J eg°  z n i m cechu- Z[iaszaJ stro- 
ny była to tylko pewna delikatność szanowania te-
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Steinla, cena zlr. 5, nr. akcyi 72, (Paszkowski F ran­
ciszek w Krakowie.)

34) Oddajcie Bogu co Boskie a cesarzowi co ce­
sarskie litografia przez Steinla, cena z łr. 4 , nr. akcyi 
715, (Kępiński L dwik, w Pierzchow co, ob. Bocheń­
ski).

35) Niepokalane Poczęcie M atki B oskiij, litogra­
fia przez Veita, cena złr. 4, nr. akcyi 1484, (T arnaw ­
ski Franciszek w Kolędzianach ob. Czortkow.)

36) Chrystus Pan na k ry żu , litografia z A lbrechta 
Diirera, cena zlr. 3, nr. akcyi 86, (Chromy Dyzma, 
w Krzeszowicach.) .

37) Modląca się, rycina ze Schriidera, nr. akcyi 
1297, (Teodorowicz Antoni w Stanisław ow ie.)

38) Otello, rycina z Hildebranda, nr. akcyj 2 > 
(de N euberg Eugeni c. k. kom. w Sam borze.)

39) Neapolitanka, rycina z Riedla, nr. akcyi , 
(Gorajski August w Krakowie.) n r .

40) kobieta opuszczona, r y c i n a  z De , y 
4 9 7 , (Moszyński Hipolit, c. k. urzędnik  w Brzesku
ob. Bocheńskim .) „   „

4 1 ) Zbójcy Włoscy, litografia z F leurego, numer 
akcyi 1 7 6 6 , (Juśk iew icz Antom , kupiec w Ja ro -

^ 4 2 V s i tw a  Greków z Jurkam i, litografia z P e rl-  
be rg a , n r. akcy i 6 8 4 , (M ars Jozef, w Lim anow y ob.
Sandecki.)

43 ) Siostra Miłosierdzia w nowicyacie, litografia 
z G iezeniberga, nr. akcyi 1581, (X. Szafrański Jan, 
prob. i kanonik w Mościskach ob. Przem yski.)

4 4 )  Konie, litografia z Albrechta Adama, num er 
kcyi 2437, (Petrowicz Krzysztof, w Czerniowcach.)

4 5 ) Więzień, litografia z Teodora W e ile ra , nr. 
akcyi 623, (X. Popławski J a n , prob. w Niego wici 
ob. Bocheński.)

4 6 ) Emmy, litografia z Ludwika K rew ela , num er 
akcyi 216, (Gołem berski Ferdynand,; obw. m. Kra­
kowa.)

47) Część za droga, litografia z Zimmermana, nr. 
akcyj 1767, (Kellerm ann Domicella, w Tryńczy obw. 
Rzeszowski.)

48) Inwalid, rycina z Enhubera nr. akcyi 313, 
(Micewska Marya.)

P rotokóły  kongresu  parysk iego.
P r o t o k ó ł  I.

Obecni: ze strony Austryi: hr. B uol-Schauenstein itd., 
i baron Hubner itd. 

ze strony Francyi: hr. Colonna W alewski itd.
i baron Bourqueney itd. 

ze strony Wielkićj B rytan ii: hr. Clarendon 
itd. i lord Cowley itd. 

ze strony R osyi: hr. O rłów  i t. d. i baron 
Brunnow itd. 

ze strony Sardyn ii-, hr. Cavour itd. i m argr.
Villamarina itd. 

ze strony Turcyi-. Ali pasza itd. i Mehemed 
Dżemil-Bey itd.

Pełnom ocnicy Austryi, Francyi, W ielkiej Brytanii, 
Rosyi, Sardynii i Turcyi, zebrali się dzisiaj w kon- 
ferencyę w hotelu m inisterstw ’, spraw zagranicznych.

Hr. Buol zagaja posiedzenie, proponując poruczyć 
hr. W alewskiemu prezydencyą prac konferencyjnych: 
„Jest to nietylko, rzek ł on, zwyczajem uświęconym 
z dawna i zastosowanym świeżo w W iedniu, lecz oraz 
hołdem dla m onarchy w zamian za jeg o  gościnność k tó­
rej w tej chwili doznają reprezentanci europ-jscy .*  
Hr. Buol nie wątpi, źe w ybór ten uzyska jednom yślne 
przyzw olenie, zapewniając pod każdym względem 
najlepszy kierunek pracom konferencyjnym .

Pełnom ocnicy przystają jednom yślnie na tę  p ro - 
pozycye, a hrabia W alewski objąwszy prczydencyę, 
składa konferencyi dzięki w tych słow ach:

„Panowie, dziękuje wam za zaszczyt jaki mi czy­
nicie, w ybierając mnie waszym organem , a chociaż 
uważam się tego zaszczytu niegodnym , nie mogę i 
nie powinieniem wahać się w przyjęciu go, jako no­
wego św iadectw a uczuć, które sk łon iły  naszych 
sprzym ierzeńców i naszycn przeciwników do w ybra­
nia Paryża za siedzibę otw orzyć się m ających n e- 
gocyacyj.

„Jednomyślna zgoda , jaka się pod tym względem 
objawiła, je s t dobrą wróżbą dla przyszłych skutków 
naszych usiłowań. Co się mnie osobiście dotyczy, 
starać się będę usprawiedliwić w asze zaufanie, do­
pełniając sumiennie powinności jak ie  w łożyliście na

mnie, będę unikał niepotrzebnych zw łok, lecz w dą­
żeniu do rych łego  dopięcia celu, nie zapomnę j e ­
dnakże, że zbyteczny pośpiech m ógłby nas od nie­
go oddalić.

Z resztą panowie! ożywieni wszyscy rów nie pojed­
nawczym duchem, skłonni dawać sobie dowody w za­
jem nej uprzejm ości dla uniknienia drażniących sporów, 
potrafimy dopełnić skrupulatnie i z całą wymaganą doj­
rzałością włożonego na nas obow iązku, nie tracąc 
z oka słusznej niecierpliwości Europy, której wzrok 
zw rócony jest na nas i k tóra z drżeniem  oczekuje 
rezultatu  naszych obrad.11

Na propozycyę hr. W alewskiego, konfecencya po­
stanawia powierzyć wygotow anie protokółów  panu 
Benedetti, dyrektorow i wydziału politycznego w mi­
nisterstwie spraw  zagranicznych, który zostaje w pro­
wadzonym na konferer.cye.

Pełnomocnicy przystępują do w zajem nego spra­
wdzenia swoich pełnom ocnictw , k tóre po należytem 
rozpoznaniu, złożone są do aktów konferencyi.

Hr. W alewski proponuje, a pełnom ocnicy zobo­
wiązują się obopólnie do zachowania ścisłej taje­
mnicy pod względem w szystkiego, c o  się dziać bę­
dzie na konferencyach. Ponieważ Sardynia nie na­
leżała do podpisu protokółu spisanego w W iedniu 
na dniu 1 lutego, pełnom ocnicy sardyńscy oświad­
czają zupełne swoje przystąpienie do tegoż proto­
kółu, tudzież do dokumentu, który doń je s t d o łą -  
ezony.

Hr. W alewski w yłuszczyw szy kolej prac, Którym 
konferencya się ma poświęcić, objawia zdanie, źe 
protokół podpisany w W iedniu Ig o  lutego zastąpi 
miejsce punktów przedugodnych pokoju.

Objawiwszy sobie wzajem nie myśli sw e pod tym 
względem i zważywszy następnie, że pro tokół pod­
pisany w W iedniu w dniu i  lutego przez rep rez en ­
tantów  Austryi, Francyi, W ielkiej Brytanii, Rosyi, 
Turcyi, stw ierdza przystąpienie ich dw orów  do pod­
staw negocyacyj spisanych w dokumencie dodatko­
wym do rzeczonego protokółu, i źe to postanowie­
nie dopełnia celu , który byłby dopiętym przez akt 
mający ustanowić punkta przedugodne pokoju, zga­
dzają się na to, źe tenże sam protokół i dodatek, 
który będzie parafowanym przez nich i dołączonym 
do niniejszego protokółu, będą miały ważność for­
malnych preliminaryów pokoju.

Ponieważ pełnomocnicy zgodzili się względem pre­
liminaryów pokoju, hr. W alewski proponuje przej­
ście do armistycyurn. Po oznaczeniu jego  granic i natu­
ry, pełnomocnicy mocarstw  wojujących to w łaśnie ma­
jąc  na uwadze, źe pora przystąpić do zawieszenia kro­
ków nieprzyjacielskich pomiędzy armiami znajdować 
się mającemi w obec siebie w ciągu domniemanego 
trw ania nenocyacyj, postanawiają, iż będzie zaw arte 
przez naczelnie dowodzących zaw ieszenie broni, któ­
re się  prawnie skończy w d. 31 marca b. r. "(łą­
cznie, jeżeli przed upływ em  tej epoki nie będzie  
za wspólną zgodą odnow ione.

W  czasie zawieszenia kroków nieprzyjacielskich, 
wojska zachowają zajmowane przez siebie pozycye, 
wstrzym ując się od w szelkiego zaczepnego czynu.

W  tym celu niniejsze postanowienie przesłanem  
zostanie bezzw łocznie telegrafem  o ile to stać się 
może, naczelnie dowodzącym, aby się do niego za­
stosowali natychm iast, jak  tylko rozkazy rządów 
swoich odbiorą.

Pełnom ocnicy postanawiają prócz tego, że zaw ie­
szenie broni nie będzie rozciągać się na blokadę za­
prowadzoną lub zaprowadzić się m ającą; lecz że do- 
wódzcy m orscy otrzymają rozkaz wstrzymania się 
w ciągu zawieszenia broni od wszelkich kroków n ie­
przyjacielskich przeciw  terrytoryom  państw woju­
jących. . .

Co postanowiwszy, pełnom ocnicy porozumieli się 
względem pojutrzejszego (to  je s t w d. 27 lutego) 
zgrom adzenia się, aby przejść do negocyacyi stano­
wczego traktatu.

Dan w Paryżu 25go lutego 1856.
(Podp.) Buol -  Schauenstein, Hubner, W alewski, 

Bourqueney, C larendon, Cowley, hr. Orłów , Bruni.ow, 
Cavour, Villamarina, Aali, Mehemed Dżemil.

D o  p r o to k ó łu  n in ie js z e g o  d o łą c z o n y  je s t  
d o d a te k ,  o b e jm u ją c y  p r o to k ó ł  p r z y ję c ia  p r o -  
p o z y c y j a u s t ry a c k ic h  z  d n ia  1 lu te g o  b . r .
w  N r z e  3 0  p is m a  n a s z e g o  z a m ie s z c z o n y , tu ­
d z ie ż  5  p u n k tó w  w  te k ś c ie  f ra n c u sk im  w  n u ­

m e rz e  14 Czasu p o d a n y c h . W y r a ż o n e  d o -  
k u m e n ta  z a p a r a f o w a n e  s ą  p r z e z  w s z y s tk ic h  
p e łn o m o e n ik ó w  p a ń s tw  s p rz y m ie r z o n y c h .

ffiiorfespoiideJicya Caasu.
W iedeń 3 maja.

w Narady nad oiganizacyą Księstw Naddunajskich 
trwają ciągle w ministeryum spraw zagraniczny c . e- 
dnym z ważnych punktów będzie urządzenie sny zbroj­
nej. Dawna milicya tych Księstw nieistnieje; trzeba 
więc stworzyć wojsko a nawet zapewne i regularne 
w sile przeznaczeniu swemu odpowiedniej. Czy fortece 
Reni, Braila, Tulcza i Kilia osadzonemi zosaną przez 
to w ojsko, czy otrzymają inny garnizon niewiadomo. 
Trzeba będzie następnie dać broń, działa i amunicyą. 
Będzie to część znaczna w budżecie Księstw'. Ustale­
nie tego budżetu w sposób odpowiedni innym potrze­
bom , stanie się zapewne przedmiotem narad dywanów, 
lub ciała prawodawczego złożonego podług nowy;h 
przepisów. Oireślenie władzy kajmakanów i zaprowa- 
dzrn'e porządnej administracyi, są kwestyami niemniej 
ważnemi i niemngącemi się załatwić bez wpływu 
państw gwarantujących. Co do reform wewnętrznych, te 
odbędą się następnie na drodze normalnego działania 
władz ustalonych, lecz na podstawach położonych 
w protokóle konferencyi' w Carogrodzie i w traktacie 30 
marca. Austrya otrzymała wstęp do Księstw Naddunaj­
skich. Trzeba żeby go ustaliła. Jej polityka głównie 
dążyć teraz będzie do tego celu. Co do Dunaju, znaj­
dzie się ona w konkurencyi z Anglią. Towarzystwo 
żeglugi „Lloyda* lęka się tego. Akcye jego spadają. 
Lecz można być pewnym i bar. de Bruck ma pdu® na 
to wszystko oko. Zresztą trzeba ruchu i pracy. Konku- 
reneya będzie właściwym bodźcem. Rząd tutejszy przy­
gotował się do niej reformą swego systemu celnego. 
Interesa Austryi pod tym względem są te same co Ro­
syi i Francyi. Handel tych państw miał również i dotąd 
do walczenia w Turcyi i na Wschodzie z Anglią- Kom­
pania „Lloyda* ochłonie z przestrachu i jej akcye pój­
dą w górę. Rząd dołoży wszystkich starań żeby że­
glugę na Dunaju ułatwić i zabezpieczyć. Reszty doko­
na usiłowanie prywat",e osób interesowanych. Rząd 
rosyjski wejdzie na tę samą drogę. Koleje żelazne po­
łączą z czasem Odessę i Taganrog ze środkiem i z pół­
nocą państwa. Żegluga na rzekach spławnych i na mo­
rzu Czarnem i Azowstiem da handlowi z Turcyą nowy 
popęd. Jak wielkim i ważnym jest ten punkt stosunków 
przyszłych Europy z Turcyą, dał tego najlepszy do­
wód sam kongres paryski uznając konieczności nowe­
go uregulowania zobowiązań handlowych z Portą , i 
wynurzając życzenie żeby osobna komisya zebrana 
w Carogrodzie, jak najspieszniej tern się ząjęła.

Ogłoszone protokóły kongresu, zajmują czytelników. 
W idać z  nich że  kw esty n  religijna i handlow a będą  g łó ­
w nym  przedm iotem  dalszych  dyplom atycznych dzia łań
między Europą i Portą.

N. Pan jest na polowaniu. N. Pani bywa prawie co 
dzień w Praterze i w operze włoskiej. Wczorajsze 
przedstawienie „Mojżesza* było wyborne.

K e r l S s *  3 maja.
f  Wczoraj Izby miały ostatnie posiedzenia publi­

czne, w których zajmowały się petycyami. Prawo za­
noszenia do sejmu petycyj, gwarantowane przez kon- 
stytucyą, tyle zwykle petycyonującemu pomaga, co u- 
marłemu kadzidło.* Większa część petentów jest_ w tern 
mniemaniu, że sejm jest wszechwładny, i z góry za­
dekretować może to czego się petycya domaga. Sąjm 
zaś może tylko petycyą przekazać mnisterstwu do roz­
poznania i uwzględnienia; min sterstwo rozpoznają we 
die sprawozdania lokalnych w ładz, przeciwko którym 
właśnie zaniesionem może było zażalenie; władze lo­
kalne powinny ile możności mieć zawsze^ racyą, bo te­
go wymaga powaga rządu, mają J4 też zwyczajnie; 
w rezultacie więc kończy się polecone przez Izby u- 
względnienie rządu na tern, że sprawa przeszła przez 
instaneye biórowe i złożoną została do ak t, a w naj­
lepszym razie, że sprostowano niewłaściwe zastosowa­
nia prawa, i dano może napomnienie władzy, która 
błąd popełniła. Izba o skutek polecenia swego więcej 
się nie pyta; petent przestaje zwykles na tein, że spra­
wa była publicznie roztrząsaną- 1 akm bywają postę­
powanie i koniec tam gdzie chodzi o naprawienie nad­
werężonego prawa. Petycye z a s , tore się tego nie 
dopominają, i mąją na celu tylko jakieś ogólne żąda­

nia lub pia desideria, nie przychodzą zwykle wcale 
pod obrady, lecz po krótkiera przytoczeniu treści od­
dalają się prostein przejściem do porządku dziennego.

Z rodzaju pierwszych była petycya półkownika Nie­
golewskiego z Księstwa w sprawie następującej: Przed 
kilku tygodniami poseł Morawski miał w Izbie drugiej 
mowę, okazującą postępowanie władz administra­
cyjnych przy ostatnich wyborach poselskich. Półkownik 
Niegolewski kazał mowę tę na polski język wytłuma­
czyć i chciał ją  wraz z tekstem niem eckiin wedle spra­
wozdań stenograficznych, w drukarni Merzbacha w Po­
znaniu wydrukować. Policya dowiedziawszy się o tein, 
druk jeszcze nie rozpoczęty zakazała, i prasę do niego 
przygotowaną zapieczętowała. Odnosząc się do art. 38 
prawa drukowego z d. 12 maja 1851 r., który orze­
ka, że sprawozdania z publicznych obrad obu Izb, je ­
żeli wiernie są uczynione, nie pociągają do odpowie­
dzialności, p. Niegolewski zanosi do Izby prośbę, aby 
zażądała od ministerstwa, żeby zakaz drukowania mo­
wy p. Morawskiego był natychmiast cofnięty; powtóre, 
żeby istniejące prawa były także względem Księstwa 
przestrzegane i wykonywane; ewentualnie potrzecie, że­
by wyszło rozporządzenie ogłaszające, że mieszkance 
polscy Księstwa znajdują się zewnątrz prawa. W ko- 
misyi petycyjnej komisarz ministerstwa spraw wewnę­
trznych oświadczył, że ministerstwu tyle tylko w spra­
wie tej wiadomo, że policya poznańska, bez zażądania 
rozkazu od ministerstwa, pismo o którem m ow ap rzy -  
aresztowała i prasy zapieczętowała; że prokurator kró­
lewski krok ten uznał za słuszny, i dalszęj sprawy 
sądownie dochodzić postanowił; że jednakże żaden 
inny zakaz drukowania, o którym petycya mówi, nie 
był wydany. Komisya wniosła, aby petycyą odrzucić 
przejściem do porządku dziennego.

Przeciwko wnioskowi temu powstał p. Bentkowski, 
żałując, źe ostatnie chwile posiedzeń Izby nie pozwa­
lają mu wykazać systemu, którego petycya w mowie 
będąca małą tylko jest próbką. Co do rzeczy, p. Bent­
kowski nadmienia, że oświadczenie komisarza ministe- 
ryalnego opiera się na niedokładnych i nieprawdziwych 
sprawozdaniach; że zakaz druku  faktycznie trwał je sz­
cze aż do 20  kwietnia, że przy aresztowania żalnego 
być me mogło, ponieważ nic jeszcze nie było druko­
wane, że wreszcie i sądowego dochodzenia sprawy być 
nie mogło, bo nie było przedmiotu kary. Dopiero gdy 
sprawozdanie komisyi z tąj sprawy zostało wydruko­
wane i Izbie rozdane, policya poznańska uważała za 
rzecz w łaściwą, zdjąć pieczęcie z prasy i kazać w o- 
becności swojej pismo drukować, dla czego? aby je  
módz skonfiskować i sądownie ścigać. To stało się 
w ośm miesięcy po pierwszym zakazie druku. Takie 
przedstawienie stanu rzeczy wywołało w Izbie nie małe 
zadziwienie. Komisarz rządowy, ministrowie Raumer i 
Manteuffel II. prosili, aby Izba wstrzymała sąd swój o 
postępowaniu rządu , dopóki rzecz nie będzie należycie 
w yśw ieconą. Izb a  uchw aliła  praw ie  jednom yśln ie  (część 
ty lko praw ej skrąjnej s tro n y  była przeciwną) aby spra­
wa poszła do rozpoznania ministerstwa. Ministrowie, 
widtąc żc coś nielegalnego się stało, sami uchwały ta ­
kiej żądali.

D z iś  o 2ej godzinie z połu d n ia  nastąpiło zamknięcie 
Izb. Ceremonia odbyła się jak  zwyczajnie w sali białćj 
zamku królewskiego i w tym samym jak  zwykle po­
rządku. Różniła się tylko tern, że tą razą król osobi­
ście sejm pożegnał. Z tego też powodu całe ciało dy­
plomatyczne było uroczystości tej obecnem. Mowa kró­
lewska nie zawiera nic takiego, coby szczególnie pod­
nieść wypadało *). Pierwszy ustęp mówi o przywró­
ceniu pokoju, ostatni wzywa do podziękowania B gu 
za tak pożądany koniec nieszczęsnej wojny. Środkowe 
ustępy dotykają spraw wewnętrznych, wymieniając szcze­
gółowo prawa uchwalone.

Dowiaduję się z pewnego źródła, źe Cesarzowi Na­
poleonowi posłał N. Pan dnia wczorajszego wielką 
wstęgę orderu orła czarnego. Tenże order ma otrzy­
mać hr. Walewski. Donosiłem ju ż ,  że i poseł francu­
ski przy tutejszym dworze, margrabia de Moustier bę­
dzie dekorowany, zapewne wielką wstęgą orderu orła 
czerwonego. Jutro odbędzie się w całym krąju nabo­
żeństwo dla podziękowania Bogu za przywrócony pokój.

Od trzech dni mamy nieznośne zimno.

JParyż 2 maja. 
L*** Dziś właśnie Słowianie nasi, osiedli nad Adryi 

tykiem w Królestwie Neapolitańskiem obchodzą roczn

*) Daliśmy ją wczoraj w całości. P. R.

’ -'Tykało uznanie, tćm bardziej że z kilku kawat- 
ntemozna wydawać stanowczego zdania o arty-niemozna wydawać stanowczego zdania 
Jakoż niechcemy sądzić o p. Breslauerze z krajo- 
w które nadesłał, i tłomaczymy sobie, że może 
jąc nic go owego wyjąi jakie dawne roboty, w na- 

że irme uzyskane na polu sztuki zasłoni go od 
i i porownan. . czterech jego pąjzażów: Natolin  
k Malcan, 1 0171 9aJ°weg0 i Wieża kwarantanny 
A m a lfi, p ierw sze^rzy nieWytrZymają  krytyki —  
iść drzew , jednos j sc zieiemzny, brak powie- 
a nadewszystko ciharia i" '  iprawdy, niepokazują
v tych dotknięć po jakich P°zn»c rękę mistrza;—

« przy  i 4 . ® 3 L i  WŁ Ż7cia ’ lu;u Am alfi, ina życia, lu-
wu przypomina n8S , ^„OSoba starych
rich pejzażystów. Spodztewją ę wiele, a zna- 
mniąj, może dla tego wyd J '  mn­
iam, zwłaszcza w oczacn n Rr^ lH’iio«’rdaniu, zwłaszcza w oczacn n r. si«n„ ° rzy 
e widywali szczęśliwsze utwory P- •
sam koniec wystawy spotkała P 
zianka, a sprawił ją  ten , ktorego ,. ^
uć najwięcej od samego początku. Dom y ą e 
< y. że mówię o p. Kossaku. R zeczy w iśc i y- 
ak i a jakiem posiedzeniu, gdzie czytano i baraz 
e i głębokie rozprawy, i poezye klasyczne i po- 

oralne—towarzystwo słuchało z uwagą i zbudo- 
  aż naraz ktoś wygłasza dziarską piosenkę

pełną zapału i życia, rubasznej wesołej fantazyi i wspo­
mnień rodzimych —  i naraz grono słuchaczy jakby do- 
tkięte różczką czarnoksięską, zrywa się, i szczęśliwe­
go śpiewaka co tak umiał przemówić do duszy, zarzu­
ca wieńcami i na rękach nosi.

Takie same wrażenie sprawiły trzy akwarelle p. Kos­
saka; dotąd podziwiano i chwalono płody artystów na 
w ystaw ie; zjawiły sie jego Mohorty i pokochano je. 
W pierwszej akwarelli wystawił on Mohorta siedzące­
go na swoim koziołku.

Czołem 1 czołem!
1 niezapomniej waść w gębie języka 
Gdy przyjdziesz witać pana porucznika.

Postać tę pełną powagi, tego sędziwego ryeerza-rol- 
nika, oddał po m istrzow sku; lecz jakto zwykle bywa 
we wszelkich tak zwanych illustracyach czyli kompozy- 
cyach robionych do utworów literackich, potrzebne jest 
zawsze objaśnienie, czyli tex t— bez tej bowiem ostro­
żności, ów stary wojskowy pogrążony w myślach, z gło­
wą opadłą na piersi, z pistoletem w ręku, otoczony cie- 
niem nocv, mógłby być poczytany za samobójcę. Rem- 
brantowski wyraz całej tej kompozycyi naprowadza 
mysi na jakąś straszną katastrofę.

Dwie inne akwarelle tworzące całość, pełne są nie­
pospolitych zalet i mogłyby stać nawet bez objaśniają­
cego textu. Jedna oddaje treść tych wierszy:

Poczet był prześliczny gdy ruszył po błoniu :
Na przodzie jechał na srokatym koniu 
Najstarszy trębacz sławny nasz Knfarek.

Jak artysta oddał typ t r ę b a c z a  kawaleryi narodowej, 
jak go umiał posadzić na koniu, ego trudno słowami 
wyrazić—  bo tu malarz był sam sobą, tu 0n tworzył 
swoim językiem niebiorąc nic o poety—  j est to je ­
dna z n a jo r y g in a ln i e j s z y c h  hgur na jakie zdobyła się
nasza sz tu k a—  ten zając przytroczony do siodła, ten 
z tyłu siedzący kogut (poetyczmejszy niż kot na tor­
nistrze Żuaw a), a ten chart prawdziwy strzemienny, 
z wołochatyin ogonem, ku“ a^ ’ 8rut>okościsty Co to i 
wilka bierze — jakież to doskonałe, z jaką prawdą od­
dane! Równych zalet jest 1 J®nerałowa Pupardotca 
co to : Jeździła konno g ) y nmazonka

A w tańcu gracya , ze tylko malować.
Koń szczególniej pod piękną amazonką wybornie stu­

diowany i pomyślany — pierwszy rzut oka poznasz, 
że to wyjeżdżony ju ż  niem ody wierzchowiec, właśnie 
jakiego potrzeba, aby umiał ochraniać tak pięknego
jeźdźca... . ,

Jednćm słowem nieoceniony ten artysta zdołał dopeł­
nić Mohorta ze strony plastycznej, i niepokazał się niż­
szym , tyle bowiem odgadł, tak się przenieść umiał 
w owe czasy, że uzmysłowiona pamięć ich, nigdy się

niezatrze, choćby się w uczuciu zatarła.
P. Norwid nadesłał także akwarellę wyobrażającą syn* 

Kolumba pokazującego swej żonie kajdany ojca, które 
dźwigał, kiedy dwór hiszpański podejrzy wał rzetelność 
jego odkryć w nowym świecie. — Artysta w tąj ko*1' 
pozycyi pokazał chęć oddania głąbokiąj i rzewnej m i' 
śli. — Łzawe okoKolumbowego syna przenosi się od sto*^ 
atlasów , map i narzędzi marynarskich, do kajdan 
wieszonych na ścianie —  i zapewne stanęło mu w P8' 
mięci, że ten, który Europie da! czwartą część św‘8' 
ta , cierpiał jak prosty oszust... Jest to Nemezis zap0' 
znanego przez swoich jeniuszu.— Żałujemy jednak, ż® 
myślący ten artysta meusunął w swej kompozycyi, 
stosu map i papierów gdzie w g łąb; gdyż dąjąc Je 
na pierwszym planie—  każe tern samem u w a ż a ć  je z* 
główniejszych aktorów , niż dwie osoby rozsuwąj4ce 
kotarę.

Pomysł do tej kompozycyi znalazłem tak piękny, 
nawet niezbyt szczęśliwe wykonanie akwarelli, jeszcz 
mu nieujmuje. Zapewne p. Norwid rzucił tu pierwsze 
słowo, które dopiero jaki obraz olejny większego roz 
miaru wypowie w całości. (D-
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cg swej wędrówki i przyjścia na ziemię obcą. Ich M a ­

jo  jak wasz korespondent nazywa to uroczyste święto, 
zapewne musi być ogrzane ciepłem słońcem, ani za­
chmurzone niebo nie zsyła na nich ni deszczu m gradu, 
jak tego doznaliśmy wczoraj w czasie wyścigów kon­
nych. Czas słotny od dni kilku trw^ cj  1 ozwilżył 
nazbyt ziemię, strumienie w krainie La Marche wezbra­
ły, obłoki chmurne zasępiły horyzont, to wszystko nie- 
przeszkodziło że ciekawa publiczność w powozach i 
konno przybyła na godzinę, żeby widzieć jak jenerał 
Evans kark skręcił, jak za nim biegący Fluing-Buck 
potkn ł się i swego jeźdźca hr. 8. Roman zrzucił na 
ziemię*, a ten choć mocno w twarz skaleczony, zaraz 
się porw ał, dopadł rum aka, ale było za późno bo 
Franc Picard już był przy mecie. T ą razą Herkules 
w drugim kursie wyszedł zwycięzko.

Wspomniałem nie nawiasowo ale z umysłu o ro­
cznicy dzisiejszej, bo dobrym znąjduję obyczaj zacho­
wany tu przez Sie cle i Gazette de France, przypomi­
nania na każdy dzień jakiąjś ojczystej pamiątki. Nieu- 
wierzycie jak ten mały szczegół przyczynia się z cza­
sem do nauczenia publiczności wielu ciekawych faktów 
z historyi narodu i pojedynczych zasłużonych jego mę­
żów'. Tylko należałoby żeby te pamiątki były pierwej 
ważone na szali surowego sądu a nie brane byle ja ­
kie, jak to często dziennikom francuzkim się zdarza ; 
np. dzisiaj w SCecle czytano śmierć ks. d Allonville 
autora sztuki A m barras des Richesses, fetory jednak 
umarł z nędzv w szpitalu. Na cóż to potrzebna wie­
dzieć publiczności że żył taki pisarz o którym niewiem 
nawet czy La Harpe wspomniał. Kalendarz obywatel­
ski Krasickiego wszystkich pamiątek niewyczerpał— zo- 
Biąje dla was obszerne żniwo.

Ale wracając jeszcze do naszych Słowian, dziękuje­
my szczerze korespondentowi waszemu za kilka słów
0 nich. Zachęćcie go by sam do Aquavivy zjechał i 
bliżej się z nimi zapoznał, a niech na stronie zostawi 
swoje badania dla czego w Rzymie napotyka górę pol­
ską  zw aną, bo gdyby go tego rodzaju domysły na­
prowadzać miały do przekonania, że Polacy Rzym za­
łożyli, musiałby coś dla nich i w Paryżu zostawać, bo 
są na dawnych planach jego oznaczone miejsca L a  
Grande et la Petite Pologne; a kt« wie coby zrobił 
z całem stronnictwem ultra-umiarkowauych w Hiszpanii 
których Polacos zowią.

Inny wasz korespondent donosi, że Mickiewicz zo­
stawił w tłumaczeniu tacińskiem całą Zofijowkę rem- 
beckiego. Mogę wras zaręczyć, że jest tylko sześć wier­
szy, i w tym ostatnim szanowny tłómacz pozwolił so­
bie w miejscu barana

(Baran, którego twoje utuczyły zioła) 
podstawić wieprza. Ażeby raz skończyć z korespon­
dentami, to pozwalam sobie zapytać autora listu z Pa­
ryża umieszczonego w nrze 97, jak mógł wam do­
nieść: „Cesarzowa wczoraj wyjechała poraź pierwszy 
na spacer-1. Było to '20go kw ietnia, (idzie on to mógł 
wyczytaćl.. W szakże w tym samym numerze macie 
moje doniesienie, że 21go w dzień urodzin Cesarza do­
p i to  wstać miała z łóżka; któryż z nas dwóch skła­
mał? bodaj obadwa; tylkoż ja  bliżej byłem prawdy. 
Cesarzowa istotnie chciała to uczynić, ale zdradziły ją  
własne siły i gdy wczoraj zaledwie odbył się ceremo­
niał wywodu, jeszcze się tak czuje słabą, że ją  wóz­
kiem do kaplicy przywieziono.

Zdarza się i bardzo często nawet, że się  mylimy, 
ależ jest stopniowanie grzechu a potem przyjęty zacny 
obyczaj robienia jak najrychlejszej erraty. Żebyście to
1 wy panowie raczyli tak błędy drukarskie naprawiać.... 
Ja przynajmniej daję z siebie przykład:

Doniosłem, że p. Baudin pierwszy sekretarz amba­
sady francuzkiej w Londynie miał byc do Bukarestu 
posłany. Nie, tak nie jest. M onitor wyraźnie wczo- 
rąj powiada, że ta misya powierzona p. Talleyrand-Pe- 
rigord który niedawno od jednej Polki w W...rze do­
stał odkosza. P. Baudin jedzie do Petersburga; mar­
kiz BanneviUe na Igo sekretarza do Wiednia, Belcastel 
do Berlina. Z innej znowu strony p. Panin minister 
sprawiedliwości w Rosyi, ustępuje pono proponowanej 
sobie ambasady w Wiedniu p. Brunnow.

Mamy tedy wszystko czegośmy z taką skwapliwo- 
ścią oczekiwali: i traktat pokoju, i jego annexa i pro- 
tokóły posiedzeń i obchody pokoju. Jakżeż, kie- 
dy chrześcianie na Wschodzie w ich upadku i nie­
doli podźwignięci, kiedy I urcya, ów dawny nasz sprzy­
mierzeniec zachowana od napaści na przyszłość pod 
strażą prawa europejskiego, kiedy morze Czarne neu­
tralne. a  Dunaj odtąd swobodny zapewniają odbyt na 
zboże i produkta rolniczego krąju, kiedy nareszcie o kor­
sarzach morskich wnukowie nasi tylko z poematu By­
rona, że kiedyś egzystowali, dowiadywać się będą, coz 
w tej chwili jeszcze pozostaje światu do żądania?... 
W istocie musiała zajść jakaś niedokładność w wielkiej 
czynności kongresu paryskiego, kiedy po ogłoszeniu ich 
taka prawie obojętność dla nich się okazała, kiedy sam 
hr. Orłów w dzień wymiany ratyfikacyj oświadczył ko­
legom-. F in is  non  coronat o p u s ;  a lord Clarendon le­
piej to objaśnił dodając: L a  p a ir  ne p eu t exist er la 
ou il n y a  pas de justice. . ,

Ja sobie niepozwalam z moich wlasn ch urojeń wy­
prowadzać jakichkolwiek wniosków; jestem po prostu 
echem drugich, a z liczby tych, więcćj wam znanych 
Powtarzam to co R evue des D e u x  Mondes wczoraj je­
szcze powiedziała: -Bezwątpienia, zawikłania których 
ziarno oddawna złożone było na gruncie europejskim, 
nie rozpierzchły się od razu. Traktat nie rozegnał wszyst­
kich ciemnych chmur politycznego horyzontu za któremi 
kryje się przyszłość, ale przynajmniej.... tę ma wielką 
zasługę, iż rozstrzygnął pytanie które miał sobie zada­
ne... kwestyę wschodnią. Szkoda tylko, że na kon­
gresie nie rozstrzygnięto innej jeszcze kwestyi: kto był 
Pierwszym napastnikiem w tej wojnie? Do tej chwili 
Jeszcze dzienniki rosyjskie wywołują zemstę w sercu 
Prawych synów ojczyzny przeciwko tym co tę wojnę 
Przeciw niąj podnieśli, a potem uczynili ją  tak okropną 
w skutkach swoich. Przynajmniej ci szczerzy patryoci

niebyliby narażeni na krzywoprzysięstwo, kiedy. w pro­
stocie swojej (udanćj) dziękują Bogu, że zachował 
wierną Rosyę od wszelkiej odpowiedzialności za po­
czątek wojny, której ona niewydała, ale do której bę­
dąc wyzwana, przyjąć musiała. Któż niewie, że w Ro­
syi nic się nie drukuje bez pozwolenia rządu; niejest 
więc to fałszywe przedstawianie faktu skutkiem niewia- 
domości rzeczy lub prywatnego żalu, ale objawem woli 
rządowej, która przez usta hr. O rłowy wcale inaczej 
tłómaczyła serdeczne swoje dla monarchów zachodnich 
uczucia. Hr. Orłów otrzymawszy wielką wstęgę krzy­
ża legii honorową), weźmie zapewne sobie za punkt 
honoru, objaśnić swoich spółrodaków, jak  istotnie rze­
czy się miały, jeźii tego nieuczyni, wyręczy go nowy 
Ezechiel prorok doktor hollender V ries, przybyły z Ame­
ryki, aby.stósownie do odebranego z wyż rozkazu, bu­
dował nowy kościół z marmuru naprzeciw Pałacu ln- 
dustryi.

W prospekcie albowiem do dzieła, które ma wyjść 
15 czerwca czytam wyraźnie:

„I opowiem jak  szatan objawił się Cesarzowi Miko­
łajowi i polecił mu napaść na Ziemię świętą, a tegoż 
czasu Archanioł światła wezwał Cesarza Franauzów, 
aby ją  od napaści bronił.

„I opowiem dla czego zastępy Goga i Magoga zosta­
ły zwyciężone, a te co w sprawie Bożej stanęły pod 
chorągwią wyszły nietknięte z krwawej walki.

„I pokażę bohaterskie walki jakie się. odbyły w Kry­
mie przepowiedziane przez Ezechiela, i upadek Arma- 
zodonu owego Sebastopola Greków, płomienistemi lite­
rami naznaczonego w Apokalipsie itd. itd.“

Tytuł tego dzieł będzie: Ordre de D ieu  d ir ig e r  
le tempie du R oyaum e du Christ prophetise par Salo­
mon, decrit par Esechiel, manifeste en vision a Vries. 
Reforme universelle par la civilisation et 1’union des 
nations.

W tym kościele połączyć się mają protestantyzm, 
katolicyzm, judaizm, a potem z kolei i wszystkie inne 
sekty, albowiem Paryż ów Babilon nowoczesny (u E- 
zechiela V. 5. 6) zostanie Jerozolimą i jako" słońce 
promieńmi wszędzie rozlewać będzie miłość, zgodę i 
cywilizacyę ludów.

Donoszę, że tylko do 1 czewca p. Vries przyjmuje 
projektowane plany tej świątyni, niechże architekci spie­
szą z ich nadesłaniem, jeśli ubiegać się mają o nagro­
dy od 1,200 do 2 ,500 franków. Nie trzeba wielkiej 
nauki, byle gruntownie znali prorctwo Ezechiela, to głó­
wny warunek. Uroczystość nie otwarcia świątyni, bo o 
tej jeszcze nie ma mowy, ale początku gawęd o niej 
rozpocznie się 24 czerwca w dzień ŚgoJana. To mię 
naprowadza na myśl, że p. Vries jest massonem, bo 
loże wszystkie są wezwane na tę uroczystość. Męt. 
czyzni w czarnych, kobiety w białych ubiorach, przy 
muzyce i śpiewach posłyszą że odtąd Paryż zwie się 
Jerozolimą.

Nim kościół ten stanie na polach elizejskich, aby się 
naigrawał pałacowi industryj jako wyobrazicielowi po­
tęgi materyalnej, ten tymczasem szuka dla siebie opie­
kuna, i bodaj go znalazł. Powiadają, że rząd zapłaci 
akcye al-pari, żeby położyć koniec narzekaniom ubo- 
gićj klasy ludzi. Zapytacież, a dla czegóż to sami ubo­
dzy składali się na budowę patacu. Odpowiedź łatwa: 
Akcye były po 100 franków, więc dla każdego przy­
stępne, a potem, a potem,.... byli użyci faktorowie od 
dyrekcyi, którzy każdemu odźwiernemu jako premie o- 
fiarowali jedne drzwi pałacu do straży podczas wysta­
wy. Jeden odźwierny taił się przed drugim sąsiadem 
swoim z danej obietnicy. Każdy dawał w nadziei zy­
skownej posady; nareszcie gdy wystawa otwartą zosta­
ła, miryady odźwiernych zbiegły się do pałacu... żeby 
widzieć, że w nim tylko cztery drzwi były na wschód, 
na zachód, na północ i na południe.

Rząd angielski dał rozkaz* aby przygotowane zaso­
by ubiorów wojskowych dla kozaków sułtańskich nie 
już do Londynu, jak pierwej było postanowionem, ale 
do Scutari wysłane były- Snadź, rozwiązanie tąj legii 
nie nastąpi i zapewne stanie się ona głównym począ­
tkiem obszerniejszej formacyi wojska chrześciańskiego 
w Turcyi, któreby postrachem zatrzymywało ulemów 
fanatycznych od wzburzenia ludu przeciwko zamierzo­
nym reformom Sułtana.

Mówiono dawniej, że w Grecyi rozboje. Nie brak 
ich i tam, ele prawdziwem siedliskiem dla bandytów 
jest państwo papiezkie. Kto wie czy Papież gdyby na­
wet i chciał do Paryża zjechać, mógłby bezpiecznie 
z Rzymu do Civita-Vechia dostać się, chyba w towa­
rzystwie liczniejszem złożonem ze strzelców pieszych 
i konnych konsystującej armii francuzkiej.

K raków 6go maja. C. k. komisya krajow a do 
interesów  osobistych w przedmiocie mieszanych u -  
rzędów  powiatowych, znalazła się spowodowaną pod­
wyższyć aktuaryuszowi urzędu powiatowego W in­
centemu Falkowskiem u w Głogowie p en s ję  do 500 
złr.; opróżnionych zaś 8 posad aktuaryuszow przy 
powiatowych urzędach w okręgu administracyjnym 
Krakowskim z ro zna pensyą 400 z lr. udzielić: bo - 
cheńskietnu m agistratualnemu sekretarzowi Hipolito- 
wi Bielczykowi w Bochni, przemyskiemu akcesiscie są­
du obwodowego Kazimierzowi Bernacmskiemu w Pod­
górzu ; obwodowym i komitatowym auskultantom są ­
dowym Józefowi Louis z Rzeszowa w Rozwadowie, 
Maksymil, Konaszewskiemu z Steinamanger w K rze- 
szowioach, Adamowi Dzikowskiemu z Tarnowa 
ly , prowizorycznemu asystentowi podatkowemu W oj­
ciechowi W oźniakowi w Starym Sąozu, kandydatowi 
na urząd sędziego Tomaszowi W itkiewiczowi w P il- 
znie i skończonemu słuchaczowi prawa Aleksan­
drowi Fortuńskiem u w Nowym Targu.

Z c. k. Komisyi do ii-teresów osobistych w przed 
miocie mieszanych urzędów  powiatowych.

Kraków 21 go kwietnia 1856.

W ie d e u  d. 5 maja. Ju tro  po skończeniu uroczy- I stości założenia now ego arsenału  arty lery jsk iego .

b rat cesarski JCW. Arcyks. Ferdynand M aks, uda 
się do Paryża i zabawiwszy tam dni k ilk a , odwiedzi 
potem dwór belg ijsk i, porty  niem ieckie północne 
mianowicie Hamburg i B rem ę, a następnie parę dni 
zabawi w Berlinie. Zapewne nie wcześniej wróci do 
W iednia jak  w końcu b. m.

—  Z Koszyc piszą do< Oestr. Z tg , że  przedsiębior­
stwo kolei żelaznej z Eipel przez dolinę Ssjo o tyle 
już rozpoczętem  zosta ło , źe inżynierow ie zajmują 
się wymiarami przestrzeni z Banreve przez Rożno­
wo do Koszyc. Ro oty ziem ne winny być na mocy 
rozporządzenia rządow ego, na przestrzeni tej w y­
konane wciągu lat dwóch. Myślą tain już o po łą­
czeniu Koszyc koleją z GaliCy ą > dokód handel ta­
meczny głów ny ma swoj odbyt. Jeśliby połączenie 
to przyjść miało do sku tku , to zapew ne poprow a- 
dzonoby kolej z Koszyc przez Sącz do Krakowa. 
W tym duchu już się rząd b y ł w y raz ił, lubo pod- 
względein kierunku powyżej w skazanego niezm ier­
ne przedstaw iłyby się trudności niwelacyjne.

— Dnia 30 kwietnia um arł w Baden-Baden ksią­
żę Emil Heski c. k. austryacki je n e ra ł broni w ła ­
ściciel 54 pułku piechoty lin iow ej, jen era ł w w oj­
sku heskiem i właściciel rosyjskiego pułku drago­
nów. Był on trzecim bratem panującego W. Księ­
cia i liczył lat 66.

—  W ykaz stanu banku narodow ego przedstawia 
następujące cyfry z końcem kw ietnia —  srebro: złr. 
54 ,071,939 (o  2,467,209 z łr. w ięcej niż w końcu 
m arca); banknoty 370,273,094 z łr. (o  3 ,753,040 
więcej niż w m arcu); esaom pto 85 ,228 ,112  (mniej 
o 100,991); pożyczki na papiery publiczne 86 ,529 ,600  
złr. (o 651,300 w yżej); d ług  państwa fundowany 
59 ,346,882 z łr .;  reszta naleźytości ze skarbu ma­
jącej być umorzoną przez pożyczkę narodową 
21,445,359 z łr . ;  należytosc, na którą odstąpiono 
dobra publiczne 154 f/a md- z ł r , ;  na nowe akcye 
wniesiono 24 ,770,480 złr.

— Konferencye monetarne od czasu do czasu 
odbywają sw oje posiedzenia. Ostatnie posiedzenie 
odbyło się w sobotę.

—  Sprawa żeglugi na Dunaju-— pjSZ0 O. D . P ost—  
podniesioną została ostatniemi czasy do wysokości 
kwestyi politycznej. Niektórzy akcyonaryusze mnie­
m ają, że in teresa europejskie winny ustąpić przed 
interesam i tow arzystw a żeglugi parow ej na Dunaju; 
w rzeczy samej reprezentanci austryaccy na kon­
g resie  mieli podobno w ystarać się o klauzulę (?) 
w traktacie pokoju, że lubo Dunaj otw arty je s t dla 
żeg lug i, lecz to dopiero na tąpi po upływ ie przy­
wileju tow arzystw a. Bardzo je s t rzeczą naturalną, 
że interesanci udają jakoby w ierzyli w to, że wolna 
konkurencya zniszczy żeglugę parową austryacką 
na Eunaju. Towarzystwo domaga się w ynagrodze­
nia i stara się swoje straty  prawdziwe czy też w y­
m arzone, jak  tylko się d a , najwyżej obliczyć. J e -  
żliby cyfra w ynagrodzenia była um iarkow aną, n ic- 
byśmy niemieli przeciw  tym żądaniom. W prawdzie, 
zdaniem naszem, tow arzystw o nie ma się czego lę ­
kać naw et przy wolnej konkurencyi, mając wielkie 
korzyści przed wszystkiem i innymi w spółzaw odni­
kami, wszelako niezdaj'e nam s ię , aby skarb m ógł 
lub chciał się uchylić od obowiązku wynagrodzenia 
przywileju w ystawionego na uszczerbek. Podnosząc 
jednak pretensye Tow arzystwa będące rzeczą pra­
wa prywatnego, do znaczenia kwestyi politycznej, 
zupełnie mylną obiera się d rogę; w łaśnie jak  gdy­
by chciano obwiniać rząd, że stara się o  podniesie­
nie banknotów  do a l par i ,  skoro tym sposobem cło 
opiekuńcze odpada, jakiego używ ały różne p rze- 
m ysłowości w skutku wysokiego stanu agio. Są­
dzimy, że kierow nicy tow arzystw a będą bronić spra­
wy jeg o  z większem szczęściem  i lo g ik ą , jeżeli za­
przestaną w ycieczek swoich na pole polityczne, a 
starać się będą aby spraw ę tę przeprow adzić na 
właściw ein dla niej polu prawa prywatnego i na 
podstawie cyfr.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
Kraków 6go  maja. O dbieram y od D yrek cyi w ypie­

ku i w yprzedaży najtańszego chleba w  K rakow ie, co na­
stępuje:

Jakkolw iek za ledw ie 2 1 0  A kcyj po 1 0  z lr . w yprze­
danych zosta ło  przez cztery m iesiące, z k tórych  z a r ę  
c z y c i e l e  za n iechybność zwrotu powierzonych D yrekcyi 
funduszów , m ają w sw em  ręku 1 0 2  ak cyj, ludność sta- 
rozakonnycb nabyła sztuk 6 4 ,  a reszta jed y n ie  na In- 
dność chrześciańską przypadła; jakkolw iek koszta  najmu 
piekarni i ob słu g i w yn osiły  na m iesiąc z łr . 3 2  5 , p ow io­
d ło  się  przecie D yrekcyi od m iesiąca lu tego codziennie  
po 4 do 5 ,0 0 0  b u łek  funtow ych wyprzedawaó i w płynąć  
cośkolw iek  na tańsze w yżyw ienie ubogich.j

Sprzedaż ta ch leba z dniem  1 czerwca b. r. ustanie  
nie dla braku funduszów  lub c h ę c i, lecz dla w yjazdu  
k ilk u  członków  D yrek cyi najw ięcój zatrudnionych tem  
d zie łem .

O d dnia 1 Ogo czerw ca r . b. każdy w łaśc ic ie l akcyj, 
0 których tu mowa, m oże się zg ło s ić  po powierzone D y ­
rekcyi ilo śc i p ien iężne do handlu pana Bartl w domu k się-  
stw a Jabłonow skich  przy G łów nym  R yn k u , a za z ło że­
niem  i spraw dzeniem  akcyj, stósow ną wypłat? natychm iast 
otrzym a.

Lwów 1 maja. W ie lk i pożar z dnia 2 6go na 2 7 
kw ietn ia  zn iszczy ł praw ie w połow ie m iasteczko N iżan- 
kow ice pod P rzem y ślem ; 12 0 dom ów m ieszkalnych sp ło- 
n ? ło , przytóm  zabudow ania, w ie le  byd ła , a z ruchom ości 
m ało co uratować się dało, bo pożar gw ałtow ny ogarnął 
nag le , naw et d ziec ie  jed no  w ogniu się udusiło. W ysok i 
R ząd  krajow y pow odowany lito śc ią  ty lu , ze w szystk iego  
ogołocon ych  fam ilii, zezw olił na składkę pub liczną ku 
Poratowaniu n ieszczęściem  dotkniętych ro d z in , i p o lec ił 
o g ło sić  subskrypcyę w  redakcyi Gaz. Rwowskiij, k tóra pisze: 

VF nocy d. 2 6 kw ietnia w  samą ruską w ielkanocną so ­
botę, w ybuch ł og ień  u jed n ego  z m ieszczan  w  N iżanko- 
w icach, m iasteczku pod Przem yślem  i z taką gw ałtow no-

cią, że się  w krótce zaję ły  dem y sąsiedzkie, grożąc zn i­
szczeniem  całem u m iastu. L udzie nagle z p ierw szego snu 
prze u rem  nie w ied z ie li co mają ratow ać, płom ienie o- 
garm ały zabudowania w k o ł() . p}on, } dobytek ca, y  i
z ruchomości ty le  się  ty lko  oca lić  dało, co kto" w pierwszój 
chw ili unieść ze sobą zd o ła ł. P o ia r  b i e l i ł  się pędem , 
bo dom y pod strzechą s ło m ia n ą , do tego  W szystkie dre­
w n ia n e , wyschłe z laty , p r z y c z y n y  ży w io łu , że po­
żar rozszerzał się gw ałtow nie. W szelk ie"  w ysilenia  m ie­
szkańców , pod przewodnictwem  w ład z i urzędów  pow iato­
wych b yły  bezskuteczne, sam naw et dom g d zie  u- 
rząd pow iatow y, zgorzał ze szczętem ; urzędnicy  w p ośw ię­
cen iu  swóm by uratować kasę, akta i doknm enta, postra­
d a li ca łe sw e w łasne m ienie, i teraz wraz z  m ieszkańcam i 
zostają bez przytu łku  w m iasteczku, co dniem  w przódy  
liczy ło  2 6 3  dom ów , a dziś połowę tylko, bo 1-2o dom ów  
m ieszkalnych, a łe  obejścia, zagrody i przybudowania g o sp o ­
darskie z dobytkiem  p o szły  w  perzynę. O gień okalał zew sząd  
tak  niespodzianie, że zach w ycił nawet sikawkę z  w odą i 
nad palił. Ludność w n ieszczęściu  widząc niepodobieństw o  
ocalenia, poleciła  m ajątek sw ój na wolę Opatrzności, a sa ­
ma z  całćm  pośw ięceniem  rzuciła  s ię ,  by przynajmniej 
św iątynię Pańską uchronić od pożaru, i z niewymowną pra­
cą zasłon iła  k o śc ió ł od  ognia; ale probostwo całe ze w szy- 
stkióm  z g o r z a ło , dom  zajezdny, jedyna w całćm  m ieście  
austerya sp łon ęła  w płom ieniach . B ogu  dziękował, kto  
sam z rodziną życie ocalił, jedna  tylko m atka opłakuje stra­
tę d ziec ięc ia ; udusiło  się w ynoszone z p łom ieni. N a w ia­
dom ość o tóm  n ieszczęściu  p ośp ieszy li sąsiedzi natychmiast 
ze sk ła d k ą , p rzesła li na pierw szą potrzebę 1 8 6  złr. zebra­
nych m iędzy sobą. U rząd obwodowy przem yski ze swćj 
strony p rzesła ł co się  na prędce znalazło  chleba kom iśnego  
3 4 0  bochenków, i w yznaczył kw otę p ien iężną na p ierw szy  
zasiłek . Prezydyum  rządów  krajow ych w Lw ow ie, użycza­
ją c  od sieb ie  zaopatrzenia, d ozw oliło  oraz w szystkim  przy­
czyniać się do wspólnćj sk ładki, w  przekonaniu, że  każdy 
z m ieszkańców  czuje i podziela los n ieszczęśliw ych , że  ser­
cu jeg o  b ęd sie  o tuchą n ieść pociechę strapionym  w n iedoli.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. K u rsa  telegraficzne z  dn. 6go maja. —  

M etaliki 5-procent. 8 4 3/4. —  M etalik i 4% -p ro c . 7 5 % .  
M etalik i 4-proc. 8 6  ,3/ 16. M etalik i 5 -proc. z r. 1 8 5 8  7 4 % .  
M etalik i 5 -proc. z r. 1 8 4 2  — . —  2 % -proc. 8 4 % g. —  
1-proc. 1 9 %  z ciągn. —  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 ,  3 0 2 .  —  P o ży ­
czka naród. 5 -proc. 8 5 */a . —  dto 4 ’%-proc. 7 5 ‘/ s .
dto z r. 1 8 5 0  4-proc. 6 7 % . —  A ugsburg 1 0 2 % .— L on­
dyn złr. 10  kr. 3 . —  Paryż 1 1 9 Y g . —  A kcye Bankowe 
1 1 2 2  —  A kcye kolei £el p ó łn oc. 2 9 0 0 .  —  F e r d y a .—

K u r*  k r a k o w s k i  z d. 6go  m aja.—  Bankn. anstr. 
i. 1 0 9 % , p ł. 1 0 8 % . — Pruski kurant ż. 10  6 %  p ł.
1 0 6 . —  R uble sr. now e ż . 1 0 2 ,—  p ł. 1 0 1 . —  Cw an- 
cygiery nowe ż. I l i 1/ , ,  p ł. 1 1 0 % .—  Cwancyg. stare ż . 
1 1 1 % , p ł. 1 1 0 % . —  Im peryały ią d . 3 6 , p łacą 3 5 1/ 2. 
D ukaty austr. holend. ż. 2 1 , —  p ł. 2 0  % . —  20-frank  
żąd. 3 5 % , p ł. 3 5 % . —  L ist zast. polsk ie z kuponami 
żąd. 1 0 0 ,—  p ł. 9 9 % .  —  L isty  zast. galic . z kuponami 
ż. 8 4  p ł. 8 4 . —  L isty  Indem n. z kupon. ią d . 7 6 % ,  
p łacą 7 6.

Kur* llCOWSki z dnia 2 g o  maja. —  D ukat h o len ­
derski z łr. 4 kr. 4 1 .  —  D ukat cesars. z łr. 4 kr. 4 3 .  —  
P ółim periał ros. z łr. 8 kr. 9 . —  R ubel ros. z łr . 1 kr. 3 4 .  
T a la r  p ru sk i złr. 1 k r . 2 9 . —  P olsk i kurant i  p ięc iozło ­
tów ka z łr . 1 kr. 9. —  Kurs list. zast. w ga lic . stan. In sty ­
tucie  kredytow ym : Instytu t k u p ił prócz kuponów  1 0 0  po
złr . —  kr. —  m k. —  Sprzedał 1 0 0  po złr. —  k r .  .__
D aw ał za 1 0 0  z łr . —  kr. — . —  Ż ądał z łr . —  kr. __ .

Kurs wiedeński z 5 maja. M etalik i 8 5 % . N ow a  
pożyczka 6 6 % . — Akcye Banku wiedeń. 112 6. —  Akcye 
kolei żelaznój półn . 2 8 8 . —  A gio  od z ło ta  5 % ,—  od 
srebra 4 % . —  O blig . uwoln. grunt. 7 6 % . — p o ż y c z k a  
ostatnia narodowa 8 5 % .

K u r s  w r o c ła w s k i  z dn. 5 g o  m aja. —  Banknoty  
austr. 1 0 1 %  d. —  Bankn. palek. 9 4 %  i .  —  L isty  zast. 
polkie dawn. 9 2 %  ż. —  now e 9 2 %  ż. —  L isty  zast. 
poznańskie 4-proc. 9 9 %  ią d  dto 3 % -proc. 9 8 %  i . —  
K olej K rakow. G órno-Szląska 8 4  %  ż ..

Przegląd polityezny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  4 inaja. Król W irtem bergski przybył tutaj. 
Dzisiejszy M onitor  donosi, że w  sobotę ciało dy­
plomatyczne sk ładało  Cesarzowej powinszowania 
swoje. Dalej ogłasza tenże dziennik pismo Cesarza 
do Ministra spraw  wewn. Billault nakazujące mu do­
chodzenie względem tych osób, które pod pozorem 
wpływu swego na przedsiębiorstwa zaw isłe od kon- 
sensu rządow ego, korzyści dla siebie ciągną.

P a r y ż  5 maja. Dzisiejszy M onitor  m ów i: Cesarz 
pochw alił raport m arszałka Yaillant, k tóry  całą kla­
sę z r. 1849 przenosi do rezerw y. Armia zm niejszo­
ną będzie o 52,000 ludzi. Król W irtem bergski mie­
szka ‘w Tuilleryach.

P e t e r s b u r g  3 maja. Jen era ł Suchozanet 2gi 
mianowany zosta ł m inistrem  wojny (w  miejsce ks. 
Dołgorukiego, który jak  donieśliśmy, ma być mia­
nowany posłem  w Paryżu. P. R. C r .) ; Ks. Aleksan­
der Gorczakow były  pose ł w W iedniu ministrem 
spraw zagran icznych; Iwan Tołstoj towarzyszem  
ministra spraw  zagranicznych w miejsce Leona S ie - 
niawina. (D epesza ta potwierdza przelo doniesienie 
z P etersburga podane dawniej w P^m ie naszem  P. 
R. C z.)Traktat pokoju ogłoszony został w dzisiej­
szych dziennikach p e te rsb u rg ^ c h .

T u r y n  3 maja. W  m iejsce  i >rario, hr. Cavour 
objął tymczasowo teki spraw ^zagranicznych i skar­
bu wspólnie. Półurzędowe R iso rg imento m ów i, że
Lamarmora o b ejm ie  napowrot tekę wojny, Durando
spraw za g r a n ic z n y c  .

(W e wcz9rH.iszeJ depeszy genueńskie j, zam iast: 
a m e r y k a ń s k i e  poselstwo, powinno stać: mexikanskle 
poselstwo Rzym opuściło).



CZAS z Środy 7 Maja i 856.

P r z y j e c h a l i  od 5 do 6  maja.
HOTEL POLLERA. Stojowska Józefa, Stojowska Alfonsa 

z J a s ła  Gozdowicz Antoni z Rzeszowa. Hr. Rej Mieczysław 
z Przyborowa. Hr. Bykowski Jan ze Lwowa. Hr. Rozwadow­
ski Ryszard z Galicyi. Henryk Grabieński z Trzciany. Hr. 
Czacki W ład y sław  z Wrocławia. Wojciecki Feliks z Mę-

'^HOTEl 'DREZDEŃSKI. Teofil Kowalski urzędnik z W ar-
873.VVV*

HOTEL SASKI. Adam Michałowski ob., Jan [Dębski z Pol­
ski. Edmund Oraczewski, Leon Gąsiorowski, Karol Rosen­
berg z Galicyi.

K O L E J  X E Ł A * M A  
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z Kra'.owa: 
c o  godzinie 12tej min. 35 po p° *

Do Dębicy , 0 g0(izinie lOtej min. 35 w nocy-
. . l o  godzinie 4tej min. 35 z

Do Oswięcima ) o | odzinie 2ćj min. 40 po Poła

P rzychodzą do K ra k ó w « •  ^

*■ i : s s  - i  "  -
Z Oswięcima J 0 “odzinie 9tejgodzinie l ite j  J P * 4 P°łUdotći mm- wieczorem.

Wiai aości handlowej przemysłowe.
L w ów  2 maja. Dzid kosztował korzec pszenicy (8 0  fnt. 

wied.) 6 r. 18kr.; iy ta  C* 6 f-) 3 r. 57kr.; jęczmienia (63  f.) 
3r. 5 4 k r .; owsa (4 0  t )  * r.l# k p .j hreczki 3 r2 9 k r .;  ziem­
niaków 2r. 22k r . ; —  wied' c,- « ®  siana 5 5 2/ 3 k r .; okło- 
tów 4 7 2/ :1 k r .; -— ^rzewa bukowego 1 3 r . 3 0 kr. —
kwarta krup pszennych 1 4 kr.; jęczmiennych 6 Y2 k r ., ja ­
glanych 7 1l i  kr,; hrec*anych 6 kr.; —  mąki pszennój 6 Vakr., 
źytoćj 3 */ek r‘ —  wódki przednićj 17 kr., 2 0 -stop. bez po­
datku i ° 2/4  k r-i ~  lwowski funt masła 2 2 kr.; smalcu wie 
przowego 21 kr,; łoju 7 ' / 2 k r .; mięsa wołowego 7 %  ' 
mon. konw.

kr.

T R E ŚĆ  l ) / , I E \ \ m i  U R Z Ę D O W E G O
do Gazety Lwowskiej.

Z a w e z w a n i a ,  c. k. urząd powiatowy w W i- 
śaiowczyku: sukcessorów zmarłngo w Mogielnicy Stefana 
W innika, termin 18 lipca 1856 o godz. 10 w tymże urzę­
dzie. —  Sąd krajowy Bukowiński: Paraskiewa Simono- 
wiczja łub jego sukcessorów, term. 19 maja b. r. o godz. 9 

z rana w Czarniowcach. —  Tenże sąd : Fiszla Flemingera o 
zapl. summy 7 00 złr. —  Sąd kraj. Lwowski: Feliksa hr. 
Karuickiego o zapł. summy 235 złr. 15 kr. —  Sąd obw. 
Stryjski: sukcessorów bez testam. zmarlćj Teresy Jadwigi 
Bleszczyńskićj. —  Sąd pow. w Tłum aczu: Lucyana Jabłoń­
ski go w z g lę d e m  ekstabulacyi summy 600 rubli; term . 15 
lipca b. r . o godz. 9 z rana tamże. —  Sąd kraj. lwowski: 
p. Justynę z Łączyńskich Horodyńską, Michała i Feliksa 
Skorupkę, Józefa i Tadeusza Żurowskich, Helenę z Kra 
suckich Bełcbacką, Kazimierza, Baltazara i Jana Bełchac- 
kioh, tudzież sukcessorów Teodora Bielińskiego względem 
ekstabulacyi stanu biernego ich dotyczącego z dóbr Rolów. 
Zagacie i Bojary.

I i . 0 n h . u r s a .  T rzy miejsca funduszowe w o. k . »ka 
demii Maryi Teresy opróżnione; term . pod. do wydziału 
stanowego do dnia 10 czerwca b. r. —  Posada sekretarza 
(8 0 0  z łr.) przy c. k. prokuratorze w sądzie obwodowym 
w T arnopolu, term. pod. do 4 tygodni od ost. ogł. w Gaz.
L wow __ Kilka posad kontrolorów (po 500 i 400 z łr .)
przy kameralnych urzędach gospodarczych w okręgu c. k. 
f i n a n s ó w śj dyrekcyi krajowćj we Lwowie, tudzież posady 
pisarzy (po 800, 250 i 200 z łr .) ;  term. pod. do 31 maja 
b. r. —  Posada kontrolora (6 0 0  złr.) przy administracyi 
solnój; term. pod. do 31 maja b. r. we Lwowie. —  Posada 
Igo  kontrolora (9 0 0  złr.) przy głównym urzędzie cłowym 
w B rodach; term. pod. do 31 maja b. r. we Lwowie.

I i i c y t a c y e .  W  dniu 1 9 czerwca i 3 lipca o godz. 
9tój z rana w Samborze sprzedaż na korzyść Romana Biel­
skiego zaintabulowanycb sum.

2 2  7 . Stochalska Mary a córka Barbary dni 13 na char­
łactwo.

22 8. Janas Maciój lat 12 sierota na biegunkę.
22 9. W ójcicki W iktor lat 10 sierota na zimnicę.
2 30. S i k o r a  J a k ó b  pół roku mający syn Jana na koklusz. 
231. Buczyńskiój Maryanny nieżywo urodzone dziecię.
2 32. Grzyw® Jan wyrobnik lat 40 mający na zapalenie

płuC«
2 3 3 . W agalska Juanua córka iyunegundy na suchoty.
2 34 . Bąk Tomasz lat 3 9 służący na biegunkę.
2 3 5. Różycka Magdalena lat 7 0 uboga ze starości.
2 3 6. Pluciński Jakób obywatel lat 58 na suchoty.
23 7. Wlazło W incenty żebrak lat 80 na suchoty.
238. Franoszek Ignacy syn Eeliksa lat 4 na suchoty.
239. Schlam Marya obywatelka lat 5 8 na raka w żołądku.

W Y K A Z
zmarłych, starozakonnych na Kazimierzu od dnia l l  

do 20 lutego 1856 włącznie.
57. Bandler Reisel córka szewca miesięcy 4 mająca na wo­

dę w głowie.
58. W iem er Samuel syn Elechwa lat S na odrę.
59. Spiegel Igna córka spekulanta lat 2 na anginę.
60. E liker B eri syr. bakałarza 1 ' / 2 r. na odrę.
61. Gitel Schawa żona posługacza lat 3 6 na suchoty.
62. Fabel Schawa córka Laibusia lat 5 na odrę.
63. Talibera Samuela syn nieżywo urodzony.
64. Bockmann Hersch syn handlarza 2 ’/ 2 r. na anginę.
65. A ntrycht Majer lat 7 5 faktor ze starości.
6 6. K inger W olf syn muzykonta 5V2 r. na suchoty.
6 7. Bockman Saul syn Dawida 1 */2 r. na odrę.
68. Goldberg Rose lat 3 6 mączniczka na raka.
69. Schajer Schawe córka ubogiego la t 13 na puchlinę.
7 0. Antrycht Eame córka meblarki la t 2 na odrę.
71. Bomberger Chaja lat 31 faktorka na suchoty.
72. Spalang Abraham lat 2 6 faktor na suchoty.
7 3 . D u k le r Laie córka Herscha lat 2 na odrę.
74 . Schónbern Jakob syn spekulanta lat 2 na odrę.
7 5. Pilier ltz ig  Aaron syn spekulanta 8 miesięcy na odrę.
7 6. L ezer Schawe córka kramarza lat 2 */2 na anginę.
7 7. Landau Sendor lat 62 na suchoty.

panną.
panną

Józef Zimmermann kawaler z W andą Rehefeld (934)
r

S ł a r o z a U o u n i .
Urodzeni-. Chaskel syn i Velie córka Jozuego Bohm. 

Elieser syn Jsratla  Pelikan. Mariem córka Lasara Fein- 
knopf. Mojżesz syn Józefa Goldberg. Hinda córa Siiss- 
kinda Berger. Jonasz syn Józefa Heiblum. Genendla cór­
ka Hirscha Grunwald. Sara córka Salomona Cisner. L a­
zar syn Mojżesza Leiektag. Icek syn Szai Butter. Na- 
chem syn Abrahama W asserberg. A lter syn Jakuba Ei- 
chenbaum. A lter syn Barucha Galar. Zlata córka Józefa 
Apfel. Meyer syn Feiwla Rotbbaum. Szaja syn Izaaka 
Kreidel. Samuel syn Eisifca Goldberg. Mindla córka No­
ego Kasner. Chaja córka Dawida Kepper. Beniamin syn 
Eliasza Hirszberg. Chaim syn Chaskla Holtender. Szaul 
syn Mojżesza Sternglanz.

1 n § e r  a  t  y<

We  środę tojest dnia 7 b. m. odbę­
dzie się w kościele OO. Franciszka­
nów o godz. 10 zrana żałobne nabo­
żeństwo za duszę ś. p. Wincentego hr. 
Tyszkiewicza, na które w żalu pogrą­
żeni braterstwo przyjaciół i pobożny 
Publiczność zapraszają.

W Y K A Z
zm arłych  chrześcian w mieście K rakow ie, od dnia 11 

do 20  lutego 1856 włącznie.
19 6. Chmiel Jan  woźny 8 5 lat mający na zapalenie płuc.
197. N. Marcin chłopiec la t 6 sierota na skrofle.
198. Kowalczykowa Marya lat 5 0 na zapalenie płuc.
199. Rączka Sebastyan lat 2 0 mający służący na puchlinę.
200. Bas Marcin la t 3 syn włościana na suchoty.
261. Nalepa Agnieszka la t 1 6 córka włościana na ruchoty. 
202- Zębaciński Szymon la t 59 wyrobnik umierający do 

szpitala przywieziony.
2 03. Cbalik Ignacy lat 3 6 wyrobnik na puchlinę.
2 04. Stabik Jan lat 8 6 wyrobnik na ropienie uda.
20 5. Hegie,jB tyj;t,bał Jaj 46  wyrobnik na obłąd opilczy.
20 6. 'aczkowna Maryanna la t 17.
207 . isczkowua Ewa córka Maryi na charłactwo 
208- 1 ‘1)0W‘C* Alojiy urzędnik la t 84 ze starości.
2 0 9 . Za rzcWf a 8tanisława córka Józefa urzędnika na za­

palenie płuc.

210 . S ch* ie(M Roman syn Wojciecha obywatela na pu­
chlinę-

211 . Zotnkiewicz Karol syQ r*eźnikg 2 y r. na dławicę.
212. Dymek M ary8 8 ^ ło4<ianka na puchlinę.
213 . Marsz August stróż at ą 6 „  „kutek febry-
214 . Msrsz Roman sy® ugustyna *araj nrodzen;Ut
2 1 5 . Cukrowicz Franciszka cor a utz2dn;ka miesięcy 5 na

dławinę błonistą.
216 . Budzynka Anna żona kraWC* 20 Ua porażenie.
2 1 7 . Łabusiewicz Fransiszek la t an w , puchlinę.
218 . Syrczyk Jan  syn Karola wyr° nl * at J na puchlinę.
219. Zelińska Józefa obywatelka la t 10 8 °*ni.
220. W awrzecki Aleksander były Pr0 esor a 50 na su­

choty.
2 21 . Suharski Błażćj lat 60 wyrobnik na sue o y.
2 2 2 . Kotolińska Joanna lat 6 córka Julii na agmę.
2 2 3. Pirożek Karol syn służącego lat 9 na konwu sye.
2 24. W no’oviski Feliks syn W incentego na zapałowe 0-

skrzeli
2 25 . Szpor W incenty adwokat lat 60 w skutek suchot.
2 2 6. Patyna Jakób lat 42 wyrobnik na gorączkę traw iącą.!

W Y K A Z
urodzonych i zaślubionych w mieście K rakowie od 

dnia 1 do 11 lutego 1856.
W  paraliż P . Maryi.

U ro d zen i: Maryanna córka Stanisława Czepca. Mar- 
cyanna córka Karola Siedleckiego. Macićj syn Antoniego 
Czernego. Maryanna córka Reginy Rymarskićj. Romuald 
syn Piotra Kudasiewicza. Ignacy syn Teofila Kwaśniew­
skiego. Apolonia córka Maryanny Mozdewiezowny. W an­
da córka Karola Królikowskiego. Julianna córka Adama 
Zielińskiego.

Zaślubieni: Skarbiński Feliks kawaler z W iktoryą
Hanicką panną. Tarasiewicz Tadeusz kawaler r  Sebaldą 
Armatys panną. Wojciechowski Kazimierz wdowiec z Ma- 
ryanną Dembowską panną. Latoś Jakób wdowiec z Zofią 
Ziają panną Adam hr. Łoś kawaler z Euzebią Kirch- 
majer panną. Hoika Józef kawaler z Julianną Tomana 
panną. Smidowski Seweryn kawnler z Maryanną Zieliń­
ską panną. Trzebią Bartłomićj wdowiec z Justyną Pa­
wlikowską wdową.

IV parafii W szystkich Świętych.
Urodzeni-. Karol syn Teofili Cyżowskiój. Maryanna 

córka Salomei Łachmauionki. Józef syn Nepomuceny So- 
bierek. Karolina córka Macieja Kaliny.

Zaślubieni: Maciój Bęben kawaler z Emilią Sokoło- 
wną panną. Karol Sokołowski kawaler z Henryką Żu­
rawską panną.

W  parafii i. Anny.
Urodzeni: Hipolit syn Tomasza Binkowskiego. We­

ronika córka Maryanny Podejmą. Marya córka Franciszka 
Adamczyka.

W  parafii i. EToryana.
Urodzeni: Maryanna córka Błażeja Jasińskiego. Jan 

syn Tomasza Matysiak. Jan syn Franciszka Tyrkalskiego. 
Julianna córka Adama Grynfeld. W alenty syn W ojciecha 
Paździerskiego.

Zaślubieni'. Andrzćj Cichoń kawaler z Maryanną Mie­
dziak panną. W incenty Szafrański kawaler z Rozalią 
Wójcicką panną. Alojzy Zigler kawaler z Katarzyną Sin- 
hart panną. Franciszek Mucha kawaler z Zofią Cituk 
panną. Franciszek Lipiński z Salomeą Fidzińską panną 

U  parafii i. Szczepana.
Urodzeni:  Jakób syn Bartłomieja Bugajskiego. B ła­

żćj syn Julianny Sochownćj. Karol syn Michała Żabiń­
skiego. Józef syn Józefy Jabłońskićj. Katarzyna córka 
Macieja Bujak. Ignacy syn Baltazara Piwowarczyka. Anua 
córka Macieja Kuli. Józef sya Jakóba Przebindy. Mał­
gorzata córka Maryanny Pietrzykownćj. A gata córka A- 
gaty Slesinger. Romuald syn Michała Szulisławskiego. 

W  parafii A . Mikołaja.
Urodzeni: Błażćj syn Bartłomieja Stępień. N . syn An­

toniego Titel. Józefa córka Stanisława Gałki. Jan syn 
Józefa Żołczona. Franciszek syn Wojciecha Sosika.

Zaślubieni:  Leonard Dziadula z Reginą Piechocianką. 
Józef W agner z Alojzą Bajer.

W parafii w. Krzyża.
Urodzeni: Ignacy syn Maryanny Woźniakownćj. Be­

nedykt syn Mateusza W lazło. Bronisława córka Wojcie­
cha Majos.

Zaślubieni: Paweł G r u d n i k  kawaler z T eklą Michal-
czykową wdową.

W  parafii Bożego Ciała.
Urodzeni-. Julianna córka Maryanny Gibkowny. Ro­

muald syn Augustyna Mojsiewicz.
Zaślubieni: Jan  Dudek kawaler z Katarzyną Kila­

nowicz panną. Edward Mohr kawaler z Maryanną Sko­
wrońską panną. Jędrzćj Sibik kawaler z Katarzyną Blitko 
Panną.

IV parafii ś . Michała na Skałce.
Zaślubieni: W ojciech Pluta wdowiec z Heleną Gy- 

Panną.
t t  W  parafii ś. Marcina.
y r0{ . Feliks syn W ilhelma Sihmahel,

£j(l UOlULlh b   *V >Lln.'nnn Vqw.iIop t.

efiir £rtii&uńr((je.
Fiir meine ruhmlichst bekannte

Maschinen-Fabrik
ubernimmt Herr A N T O N  H O E L Z E L  in  K raka®  ®e“

stellungen a u f :
T ra n sp o r ta b le  H a n d d r e sc h m a sc h in e n  nach H ensm ann , 

ab B e r l i n ................................................................^ .1 0 0  pr.
n
n

200
260

70
36

140

40

50
50

D r e sc h m a sc h in e n  mit Rosswerk fur 1 Pferd 
D r e sc h m a sc h in e n  mit dto fiir 2 Pferde 
H a c k se lsc h n e id e m a sc h in e n  nach Corncs 
H a c k s e lm a s c h in e n  nach Ransom & Sims .
S a m a s c h in e n  naeh G a r r e t t ...............................
G e tr ie d e r e in ig u n g sm a sc h in e n , am crika- 

nische ...................................................................  ■
S t a h l s c h r o t m i i h l e n  nach W hitm er & Chap­

mana ............................................................................
R i i b e n s c h n e i d e m a s c h i n e  nach Samuelson .

Ferncr auf die sogenannten amerikanischen A fl le rp f lU g e , 
welchc im vorigen Jahre mit dem hochsten Preise prainiirl 
wurden, u. s. w. .

Zeichnungen und Beschreibungen sind bet dem Krakauer 
Commissions-Hause einzuschen, welches auch sonstige Aus- 
kunft bereitwilligst ertheilen und Auftrage fra n co  P r o v is io n  
ausfilhren wird.

Krakau am O. Hkrz 
Anton Hoelzei Carl Boermann

in Krakau. (471—6) in Berlin.

MiirEjL ;2-3)
Świec Stearynowych

vt Ecrku pcd Eraksvrcni
sprzedaje obecnie wyroby swe po cenach z n i ż o n y c h ,  a 
mianowicie w składzie krakowskim przy głównym Rynku 

pod L. 239 w domu pana W e n t z l a .
Świece stearynowe funt 1 wagi w ied eń sk ie j.................... kr. 45
, dto dto w gatunku drugim paczka łu t. 29 '/2 w. p. „ 27

“ wiece kościelne funt 1 wagi w iedeńsk iej........................... „ 43
Mydło olejnowe funt 1 wagi p o lsk ie j.................................... „ l 2

W  samym zaś lokalu fabrycznym z dostawca do Krakowa 
lub Podgórza, z wyłączeniem akcyzy z łr . 1 kr. 12 od 
centnara wynoszącej.

1 centnar czyli 100 fnt. w. wied. świec stearynowych z łr . 70
1 centnar czyli 100 fnt. w. wied. świec kościelnych . „ 70
1 centnar czyli 100 fnt. w. wied. m ydła olejnowego . „ 22
1 centnar czyli 100 fnt. w. wied. m ydła żywicznego . -  20

Przyczem ma zaszczyt zapewnić Szanowną Publiczność, iż 
w skutek polepszonego urządzenia fabryki, świece stearynowe 
krakowskie nie ustępują obecnie w dobroci żadnemu wyro­
bowi tego rodzaju, tak pod względem jasnego i oszczędnego 
palenia, jak  równic pod względem doskonałego traw ienia sif 
knotów i natychmiastowego gaszenia zaraz po zdmuchnięciu.

Zamówienia na większe ilości świec i m ydła przyjm ują sif 
pod adresem C e liiisk i  <J’ Jlochenefc  w Krakowie.

l ) ie

S l r n r i i i =
.1 ii ii IM

zu  B o r e k  b e i  K r a k a u
verkauft gegenwartig ihre Erzcugnisse zu h e r a b g - e s e t z t e n  

Preisen, und zwar 
i n  i h r e r  N i e d e r l a g e  i n  K r a k a u  a m  H a u p t r i n g e  

N r .  2 3 9  im  H a u s e  d e s  H e r r n  W e n t z l :
Stearin-Tafelkerzen 1 Pfund W iener-G ew icht . . . .  kr. 45 

dto zweiter Qualitat 1 Paquet 2 9 '/, Loth
poln. G ew ich t.......................„ “’7

Kirchenkerzen 1 Pfund W ie n e r -G e w ic h t ...................... „ 45
Elain-Kcrnseife 1 Pfund polnisches G ew ich t.................. „ 12
I m  F a b r i k s - L o lc a l e  f r a n c o  P o d g ó r z e  O d e r  K r a k a u  

exclusive derVerzehrungssteuervon 1 fl. 12 kr. pr. Centner. 
Stearin-Fakelkerzen 1 Centner oder 100 Pfund WGew. fl. 70 
Kirchenkerzen 1 Centner oder 100 Pfund W icner-Gcw. fl. 70 
Elcin Kernseife 1 Centner oder 100 Pfund W iencr-G cw . fl 22 
Harz-Seife 1 Centner oder 100 Pfund W iener-Gewicht fl. 20 

Durch die in der Betriebs -  Manipulation eingefiihrten V er- 
besserungen befinden wiruns in der l.age cine W aare zu erzcu- 
gcn, welchc keinem ahnlichen Fabrikate an Giite nachsteht. 
Unsere Kerzcn brennen hell und sparsam, diirfen nie gepuzt 
werden, und besitzen dabei die Eigenschaft gleich bcim Aus- 
blasen zu verglimmen. W ir kiinnen sie daher als cin ganz 
tadelloses und dennoch billigrs Fabrikat der giitigen Beachtung 
einem gcehrten Publikum empfehlen.

Gcfallige Auftrage werden unter der Adresse C e liń sk i 
tj* J loc /ien ek  in Krakau erbeten. __

Do wynajęcia r.a Podgórzu p <1 C z a r n y m  0 r ł 6 W

Traktyernia i  bilardem
i bliższa wiadomość u  w łaścicielki tejże  oberży tam ie  za- 
jm ieszkałćj. (8 3 4 -6 -7 )

g- posiadający ZAK-ŁAD i SK-LAD wyrobów srebrnych i jubilerskich «■
^  w domu p o d  I:. 3 5 3  p r />  u l ic y  E lo p y a iis lt ie j  , zawiadamia Szanowną Publiczność, iż bę- ^  
^  dąo osobiście za gran icą , zaopatrzył się w znaczny zapas £gg

i  wyrobów srebrnych i złotych.
j i g  W y r o b y  te nabyte z najpierwszych fabryk francuskich i odznaczające się świeżością guotu i wy 

twornością roboty, poleca Szanowućj Publiczności, nadmieniając, iż wszelkie zamówienia na wyroby jego 
fachu dotyczące, przyjmuje i jak najakuratnićj wykonywa. (8 78 -5 -6 )

Niżej podpisany ma zaszczyt donieść niniejezćm p:ze- 
świetnćj Publiczności, oraz osobom do Krakowa na Ja r­
mark przybywającym, iż dla większćj dogodności szano­
wnych Gości, przeniósł swoją zeszłego roku w ogrodzie 
Strzeleckim istniejącą

urtsak

eni: Bogum;} Mżhleisen kawaler z Maryą Meyer

do pałacu Steinkellera
pod L. 6 0 3  o b o k  Resursy p o w s z e c h n e j  , urządziwszy przytem

letni ogródek, salę jadalną i stoso­
wne pokoje

wraz z dwoma wchodami, tak z plant,a yj miejskich jaico 
też z ulicy S. Scholastyki- Polecając mqią juk najlepićj 
zaopatrzoną kuchnię, d°bór najprzedniejszych win kra­
jowych i zagranicznych, wystałogo p iw:l marcowego i bu­
telkowego oraz innych napojów, chłodników i potraw po 
najumiarkowańszych cenach, p r z e ś w i e t n ć j  Publiczności o- 
śmielam się także załączyć tu » ° J 0 najuniżeńsze zape­
wnienie : iż jedyućui mem będ*5® haram em , szybką i
rzetelną usługą zapewnić sobie nadal zupełne zadow d- 
nienie szanownych Gości.

(9 0 4 —3 ) . / f l t t  **e r WP e i t e r .  Ilestiurator.

Wieś Rzeplin z Wolą Rzeplińską
w obwodzie Przemyskiem położona, od Jarosław ia  o mil 2 a 
od Przeworska o 1 /, mili odległa, sk ładająca się z 277 mor­
gów pola ornego, 344 morgów lasu sosnowego i bukowego, 
a 24 morgów łąk i i ogrodów, jest z wolnej ręki do sprze- 
ania.— Bliższą wiadomość udzieli właściciel na miejscu, lub 
W alery W aygart adwokat krajowy w Przemyślu pod L 29 
zamieszkały.* ’ (6 2 0 -7 -8 )

C. k . T ea.tr p o ls k i .
W e czwartek 8 maja $żufini» artezyjska melodrama 

czarodziejska ze śpiewami w 4ch aktach z prologiem dowol­
nie przestósowana z niemieckiego przez autora „Reja z Na­
głow ic8. W szystkie ubiory' do tej sztuki sprawiono całkiem 
nowe.

Od Expedycyi „CZASU“.
Na dniu 6 maja wysłano resztę fioitntkn miesię- 

cznego na następujące stacye pocztowe: Rzeszowa, Rudek, 
Radymna, Rozdołu, Radziechowa, Radomyśla. Rymanowa— 
Sokala. Szcchiń, S try ja . Skały , Sanoka. S k a ła tu , Suczawy, 
Seretu . Suchy. Starego Sącza. Szczereca, Sniatyna. Sado- 
w ej-W iszn i. Sambora. S tanisław ow a, Sędziszow a— Tarno­
w a. T łustego , Tuchowa, Trembowli, Tyśmicnicy, Trzebini, 
Tarnopola— W ojnicza, W iednia, W adowic; U strzyk , W oj- 
n iłow a, W ieliczki — Z arszyna, Żmigrodu, Zabłotow a, Zatorft* 
Źórawna, Żywca, Ziileszbzyk, Ż ółkw i, Z ałoziec, Zbaraża.
Złoczowa.
— i B g g S H — i  1 , Mg*
Ba Btuaara dzisiejszego dulącza się Dodatek

SPOSTRZEŻENIA MBTEOKOLO^CZNE.

Wyi». bar.!, 
w lin. par.

przy
0°B.eaum.

poóług
jjectunurŁ

327
327
327

’ 43 -r  7(

Wilgotn.
p o w ia tu ,
'**«lędna

8 5 j “ł - 6 
05 ' - t -  4

39
61
72

Kierunek 
i natężeniu wiatru

północny słaby

i e b s

chmurno

pogoda z chmurami

Zjawiłk*
napowiatrZne

I Zmiana cie»ł* 
! W ciągu 
i od i óo

t l ° 3 »8 °2

326
327 
327

84
30
28

4 .
A.

8 8 
4 6 
3 0

3 7 
60 
80

|p D .zachodni średni 
Ipn. „ słaby

zachodni •

chmurno
f lO ł9 B 2

deszcz

Antoni K io bukowski Redaktor odpowiedzialny* w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni r z ^ d z ea  drukarni.
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Kundrnachung1
[Nr. 9 652.] Dnrch die Bemiihungen der Sandezer kk. 

Kreisbehórde wurden rum Zwecke der AufbesseruDg der 
bisher in 143 fl. 12 xr. CMre bestehenden Dotation an

E d i c t .
[N. 3399] Vomk. k. Krakauer Landesgerichte wird dem, 

I unbekannten Aufenthaltsortes abwesenden Leibel Bett Han- 
delsmann in K rakau mittelst gegeuwartigen Edictes be- 
kannt gemacht, es habe wider denselben und dessen Gat- 
tin Hanna Sare Bett, das Handlungsbaus P. J .  Kirchmajer

der Trivialsebule in 
stebende Jahresbeitr&ge 
1. Von der Gen einde Biała wyżnia

G ry b o w  (Sar.dezer Kreises) nach. UBd S°hD’ ™ gen Zahlung yon 9,0 91 flpol. 2 0 g r . S. N. 
e erzielt. '  IG. am 2 1 ten Derember 1855 zu Z. 2,S58 die Klage an-

2 .
3.
4.
5.

34 fl. —  xr. CM. | 
29 .  -  „
34 „ 20 „
34 .  15 „
23 n 25 _

gebracht und urn richterliche Hilfe gebeten, woriiber 2ur 
mundlichen Verhandlung der Termin auf den lO ten Juni 
1856 urn 10. Uhr Vormittags festgezetzt wird.

Da der Aufentbaltłort der Belangten Leibel Bett unbe- 
kannt is t; so hat das k. k. Landes-Gericht zu dessen Ver- 
tretung und auf dessen Gefabr und Kosten den hiesigen 

. . .  Landes-Advocaten Dr. A lth mit Substituirung des Herrn 
frUheren Antrags pr. 143 fl. Landes-Advocaten Dr. Mraczek als Curator bestellt mit 

a W U  welebem die angebrachte Rechtssache nach der fOr Galizien
vorgeschriebenen Geriehtsordnung verhandelt werden wird.

Durcb dieses Edict wird demnaeh der Belangte er- 
rinnert, zur rechten Zeit entweder selbst

n mźnia 
Grodek 
Kąklowa 
Siolkowa 

Summa . .
Nach Zuschlagung

macht die gegenwftrtige Dotation der gedachten Trivial- 
schule 303 fl. 12 xr. CMze

CM. I

160 „ —

a) zum Unterhalte des Lehrers . . 200 fl 
k ' ^tto eines Lehrgehilfen 80 r
c) auf S c h u lf ia u b e rn n g .......................... 20  r
d j  Schulerfordernisse . . . . .  8 „
bestimmt wurden.

Dieselben Gemeinden haben sich ferner verbindlich ge- 
macht, das bestehende Schullokale durch den Zubau ei-

12

czak 2 6, Philipp Nawalany 2 1 ,  Tymko Szymczak' 16, 
Cm l Maślak 6 , Joachim M aślak 4 5 , Mikita Maślak 6, 
Peter Szymczak 2 6.

Aus Tylm anow a: Michael Knurowski 2 9 .
Aus J a w o rk i:  Dominik Boźenczak 41, Anton Trem- 

bacz 46, Timotbeus Dothalak recte Surma 109, Konstan­
tin Breyda 52.

Aus S zla ch to w a : Nikolaus Suchodolski u  6, Johann 
Ryskalczyk 117, Wąsko Pietrowicz 1 0 2 ,

Aus O chotnica: Adalbert Koziana 42 0 , Onufrius Ru- 
snak vel Rafacz 3 62, Kanty R Uljniak 59) Andreas Ha- 
lamiarczyk 2 7 6, Josef Tomaszko 2 7 6, Anton Lichoński 
33 9, Xawer Kołodziei«ki 3 5 9 , A ibert r#cte Johann g o_ 
baniak 333 .

Aus Z abrzez: Jakob 8 cherm»nn 8 9 , Thomas Kli­
mek 44.

Aus Klaszkowce: Johann Kwostek 2 7.
Aus Sromowce niżme: Josef Regiec 49) Jogef Ko 

zub 7 7, Michael Laskowski 8 1 , M artin Regiec 82.
Aus Sromowce wyżnie: Jakob Snamysz 30, Mendel

HN. 60
5

77
117

47
54

. 1834 

. 1829 

. 1830 

. 1834 

. 1833 

. 1834 

. 1835 
, 1835 

1831

1829
1835

mitzutheilen, oder auch einen anderen Sachwalter zu w&h-
ien und diesem Landesgerichte anzuzeigen, u b erh au p t die
zur Vertheidigung dienlichen vorschriftsmassigeu Rechtsmit-

, . „ r  , - teł zu ergreifen, indem er sich die aus dereń Verabsftn-
I ZT u ren Schu,z,mme”  un emer ng fflr den munS entstehenden Folgen selbst bpizumessen haben wirdLehrgehilfen auf eigene Kosten zu erweitern. Krakau den 15ten A „

n ,< ion nn  J n n  T ' ai* rro lurrfn vn w l r fLo t i r r n  D 1 a  * 11* 1 I vDiese an den Tag gelegte werkthatige Bereitwilligkeit 
zur Hebung der Volksbildung wird zur abgemeinen Kennt- 
niss gebracht. — V 011 der k. k. Landes-Regierung, 

Krakau am 20. April 1856.

Obwieszczenie.
[Nr. 9 652 ] Za staraniem c. k. Władzy obwodowej 

W Sączu, otrzymano na poprawę uposażenia szkoły po 
czątkowej w Grybowie (obwód Sącz) dotąd kwotę 
zlr. 12 k". wyaoszącćj, następne roczne sk ładk i:
1. Od Gminy Biała wyinia . . . 3 4  zlr. —
2- » „ „ niinia . . . .  29 „ —
8- * „ G r ó d e k ...................... 34 , 2 0
* ' r, « Kąkl w a ...........................84 „ 15
5- B n S io łkow a......................2 8 „ 25

Razem

,. ,  , ,  zu erscheinen oder ,  .
die erforderltchen Rechtsbehelfe dem bestellten V ertretter Leichtag 8 8 .

Aus Zasadne: Michael Domek 3 6 
Michael Ruśniak 15.

Aus Szczaw a:  Jcsef Bulanda 72 
czyk 28.

Aus Ł ą c k o : Nikolaus Duda.

(9 7 2 -1 -3 ) '

E d

160 „ —  „ 
Dodając zatem dotychczasowe uposażenie wynoszące 143 

zlr. 12 kr., będzie odtąd wynosić całkowitą sumę 303 
zlr. 12 kr. mb.

Z tego przeznaczone zostało:
BJ N a utrzymanie nauczyciela.....................  2 0 0  zlr. —  kr.
b) „ „ pomocnika nauczyciela 80 „ —
c) „ „ czystości w szkółce . . 2 0 ,  —
d) „ potrzeby sz k o ln e ...............................  3 , 1 2

Oprócz togo gminy rzeczone zobowiązały się istniejący

y  k t.
[Ad N. 22  64.] Yom k. k. Rzeszower stid t. deleg. Be­

z ik s  Gerichte wird den Eheleuten Frauz und Marie Po­
rowskie, und fur dem Fali ihres Ablebens ihrem unbekann- 
ten Erben, na it diesem Edickte bekannt gemacht, dass wi­
der dieselben Veronika Michalczyk unterm 2 6ten Februar 

148 1185 6 Z. 813 eine Klage aufZahlung desBetrages von 100 
fl. CM. F. N. G ausgetragen babe, und dass mit Beschcid 

kr. mk. I vom heutigen Z. 22  64 der Termin.zut Verhandlung dieses 
Rechtsstreites auf den 31 ten Ju ly  185 6 um 10  Uhr V or­
mittags erstreckt worden sei. Da der W ohnort der Be­
langten unbekannt is t, so werden dieselben zu dieser Tag- 
fah rt, mittelst diesem Edicte vorgeladen zugleich wird 
denselben der H err Gerichts Advocat Dr. Reiner auf ihre 
Gefahr und Kosten zum Kurator bestellt, mit welchem, 
wenn die Belangten weder persóhnlich noch durch einen 
Bevollmachtigten bei der obigen Tagfahrt erscheinen soll- 
te n , dieser Rechtsstreit verhandelt werden wird.

Vcm k. k. stadt. delsg. Bezirks Gerichte. 
Rzeszów am 26. April 1856. (9 7 7 -1 -3 )

E d i c t .
Vom k. k. Bezirksamte Krakauer Kreises werden die

Michael Faron 49 

Thomas Mikolaj-

Aus M aszkow ice:  Johann Cebula 3 3 .
Vom k. k. Bezirksamte. 

Krościenko am 2 1 . April 185 6 . (9 2 5 -2 -3 )

g .  (8 5 6 -2 -3 )Edictal- Vorladun^
Die unbefugt abwesenden M ilit& rp fl;c ” ig e n  au9  R a d o  

myśl und zwar:
Vinzeuz Barszczewski aus H ausN . 1 0 0  geboren 183 5 
und Bonifazius Czechowski „ „ ] 2 ę 1832
werden anmit vorgeladen, binnen 6 W oehen in ibre Hei- 
math zuriickzukehren, und sich hieramts anzum elden, an- 
sonsten gegen dieselben nach dem Auswanderungspatente 
vom 4ten M&rz 1832 vorgegangen werden wird.

Vom k. k. Bezirksamte Rozwadów.
Am 16 A pril 1856.

Edictal- VorJaduiig-
die nachstehenden, vom Hauss illegal abwesenden m ilitair- 
pnicntrgen Individuen und zwar:
H. N . 32  Aus Olszówka Hieronim Piłek

” f i  „  _  NiCef° r K°*alczyk !
2 8 Raba mznia Sebastian Bielakiewicz 

n 17 0 Mszana dolna Nikolaus Labus

d z iś  d o m  szkolny rozszerzyć własnym kosztem przez przy- nachstehenden unbekannt wo abwesenden Militarpflichti- 
budowanie drugićj stancyi dla nauczyciela i mieszka ' —  1

jego pomocnika
’ ń *eD oka7Uj ,c y skor4 chęć do podniesienia oświaty 
,u ui niniejszćm do publicznćj podaje się wiadomości.

Z e t  Rządu krajowego.
_  K raków  dnia 2 0 kw ietnia 185 6. (9 8 0 -1 -3 )

E d i k t. (9 7 3 -1 -3 )
[Z. 2 889.] Vom k. k. Ladesgerichte in Krakau wer- 

'-cn in Folgę Einschreitens des Titus R itter v. Dunin, 
)  aleria de Dunin, Freiin v Baum und Constantia v Dunin 
bflcherlichen Besitzers und Bezugsberechtigt.en des im 
^Vadowicer Kreise liegenden, in der Landtafel Dom. 3 9 
den Hypothekenbtichern 17 2 pag. 224/250 vorkommenden 
Gutes Gierałtowiczki Behufs der Zuweisung des laut Zu- 
»chrift der Krakauer k. k. Grundentlastungs-Ministerial- 
Koiemission vom 1. Oktober 1855. Z. 6075 fu r obige 
Gut bewilligten Urbarial-Entschadigungskapitals pr. 9499 

1 - 4/s . kr. C. M ., diejenigen, denen ein Hypothekar- 
Jecht auf den genancten Gfitem zusteht, biemit aufge- 
°rdert, ihre Forderungen und Anspriiche langstens bis 

*nm 16  Juni 1856 bei diesem k. k. Gerichte schriftlich 
°der mOtdlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten: 
a) die genaue Angabe des V or-und Zunamens, dann 

Wohnortes (Haus-Nro) des Anmelders und seines 
allfelligen Bevollmachtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen h a t ;
den Betrag der angesprocheneu Hypothekarforderung, 

sowohl beziiglich des K apitals, ais auch der alliAlli- 
gen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht mit dem Kapitale geniessen; 

c)  die biicherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

*1) wenn der Anmelder seinen Aufentbalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftma- 
chuug eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, 
zurAnnahme gerichtlicher V erordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittels der Post an den Anmelder, 
und zWar gigieher Rechtsw irkuug, wie die zu ei- 
genen Hhnden ge8Cijeł,ene Zustellung. wOrden abgese.n- 
det werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die 
eldung in obiger F rist e;nzubringen unterlassen

H. N . Vom Ort-e 
2 0 Lgota

Nowa Góra 
Radwanowi e 
Zbik
Nawojowa Góra 
Rudaw a 
Nielepice 
Więckowice 
W ola Filiposka 
Nowa Góra 
Czatkowice 
Czerna 
Poremba

w I d, l S° a„”5 e*ehp°_^erden wKd, ais wenn er in die Uiber- 
rung auf das obigfi Ę ntlastungs-Weisung 

papital
fol

seiner
nach

Forder 
Massgabe der ihn treffenden Reihen-

C  emgewdl.,get h4‘*e ’ daee er ferner bei derV erhand- 
TT ,ter ge f  Wer,den Der die Anmel-

Hinwl f  Versaumen LVerl,ert a"eŁ das Recht jeder 
•eh e l JU ngUndjed6sRe T tel gegen ei° von den er- 
t.:s “ enden Betheiligten im Smne §. 5 des kais. Paten- 

September 1850 getroffenes Uibereinkom-

N s i h r ! : der, Voraussetzung, dass seine Forderung nach 
Ka.pit \  r  hflcherUchen Rangordmmg auf das Entlastungs- 
kajg p  ^i’erwiesen worden, oder im Sinne des § . 2 7  des 

v atentes vom 8 November 1853 auf Grund und Bo 
arsichert gebUeben ist.

den 7 . A pril 1856.

133 
24
14
15 
68 
28 
15 
3 2 
65 
12 

40 
19

109
154
170

14
108

28
12

144
30
70
34
30

2
27

105
91
34

3
72

167

Oklesna

Podłęże
Sanka Północna

Regulice

Name und Vorname 
W iozenz Madejski . . 
Laurenz Czech . . . 
Andreas Adamski . . 
Johann Materzyóski . 
Anton Kisielak . . .

Franz Grzegorzkiewicz 
A lbert Kuflik . . . .  
Jozef Pałka . . . .  
Andreas Macherzyna . 
Laurenz Chucherko . . 
Franz Kurdziel . . . 
Andreas Kot . . . .  
Josef Bryła . . . .  
Jacob Kobielski . . . 
Andreas Grabos . . . 
Michael Palczewski . 
Anton Wdówka . . . 
Johann Głownia . . 
Tomas Jakobik . . . 
Jacob Tomczyk . . . 
Johann Buczek . . . 
Anton Matusik . . . 
Johann Pierzchała . . 
Jobann Cichoń . . .
Franz Furlaga . . .
JohannGądek . . . . ,
W it Chmiel

Im  J.
1831
1832
1833 
1831
1830
1831 
1 830 
183 3
1831 
1833
1832
1832
1833 
1832

1830

1833
1832
1831 
1830
1833 
1830

Brodła

Paul Ciupek . . . . . i 831
Johann Kowalski . . . 1 8 3 o
Paul D ra k .......................... ....

Franz Noworyta . . . . i 8 3 0
Johann Matyasik . . . 1833
Stanislaus Kubarski . .  ------

hieramts vorgeladen, binnen 6 Wochen nach der dritten 
Einschaltung die8es Ed;ktg in den Zeitungsbl&ttern in 
ihrem Geburtsorte zu erscheinen, an sonsten dieselben 
ais Rekrutirungspflichtlinge angesehen. und behandelt 
werden wtlrden.

Vom k. k. Bezirksamte.
Krzeszowice am 1 9 . ftl&rz  (9 1 8 -2 -3 )

6 
73 

132 
136 
2 2 0  
115 
101

52 Poremba wielka Johann Cant. Jabrzecki 
52 
90
73

127 
1 2 1  
109 
109 
135 

15 
173 
144

Stefan Wyznik .
Josef Chwalowski . . 
Adalbert Machajczyk . 
Franz W alancik . . . 
Adalbert Zęzek . . . 
Adalbert Dziędło . . 
Blasius Figura

Mathias Babsęga 
Josef Ciehaóski . 
Jobann Cantius Gawd 
Josef Kuczsik . .

1834
1831
1833
1834 
1831

1830
1831 
1830
1834 
1833
1835

A dalbert Adamczyk . . . . 1 8 8 3
Mathias J a n a s z e k ....................... 1835
Josef Ś p iew ak ............................... ............
Stanislaus Frasunek . .
S>tefan Uchacz .
Andreas Talarek .'

3 7 Stróża Kotula A dalbert Jabłoński 1 
5 Abramowice Andreas Kasprzyk

51 Wola 8 krzydlańska Matheus Hanula 
—  Konina Thomas Kurek . . .
40 —  Jozef Garleta . . . #
28 —  Johann Napora . . . #
3 5 —  Martin Adamczyk . . .
44 —  Bartholomeus Kaczor . .

4 W ola Skrzydleńska Jozef Pazdur ,
182 Lubomierz Bartholomeus Wayda .

—  Jakob W a y d a .............................. 183 3
142 —  W alentin Karpisz . . . .  1832
109 —  Johann B a n ik ..........................182 9
192 —  Andreas N o w a k ........................1830

45 Pogorzany Jakob B a n a c h ......................... ............
4 6 Johann Małykiewicz . . .  — —
65 K asina Mała Jakob W y d r a .....................182 9

— Lorenz K o te r b a .........................183 5
— Andreas C y r e k .........................1831
— Erasmus R a p a .........................1835
— A dalbert Paluszek . . . .1 8 3 0

Anton C y z a k .............................1829
~  Sebastian L a c h .........................183 0

54 Lostowka Johann K u c z a j .............................1829
62 Michael Banik . . . . .1 8 3 1
54 Tymbark Johan M o ń k a .................................. jgSO
2 8 Zamieszki mit Góry Jakob Szczepanik . 1 8 3 5  

werden aufgefordert, binnen langstens 3 Wochen in ihre 
Heimath zuriickzukehren, widrigenfalls eie ais Rekruti­
rungspflichtlinge angesehen, und nach dem a. h. Patente 
vom 24. Marz 183 2 behandelt werden wurden.

Vom k. k. Bezirksamte.
Tymbark den 2. Mai 1856. (979 -1 -3 )

108
65

176
126
267

89

Ankundigun nr

1834
1835

M artin P y r z ........................1834
1831
1830
1829
1830
1831
1830 
1834
1831 
1829

E d i c t a l - V o r l a d u n g -
[Nro. 1 4 7 4 .] Vom k. k. Bezirksamte Krościenko San. 

decer Kreises werden nachstehende unbefugt abwesende 
stellungsfliehtige i ndividuen aufgef0rdert binnen 3 Wo- 

en.!n d*e Heimath zuriickzukehren und der Milit&rpflicht 
jenll^e iu  leisten, widrigens dieselben nach den betref- 
en en . Vorschriften werden behandelt werden.

us rościen/co: Jakob Janczura HNro 180, Jakob
Jędryczak 217.

Au, Grywałd: J ohann Rusin 33.
Aus M a n ió w . Simon Jandura 1, Adalbert Dewera 55, 

Josef Mojkowicz 19*
Aus M izerna-. J ohann Morawa 21

Aus S zc za w n ica  n iżn ia: Philipp Polak 2 0 .
Aus B ia ia w o d a :  Osif Kornaj 5 3 , Danko Szumilas 43, 

Thomas Kokoszą 43, J oachim Karpiak 82.
Aus Czamawoda: J iko Kaspriak 5 7 , Alexius Szym-

Michael Smaciasz 
Thomas Liberda . . .
Josef Cichorczyk . .
Johann Michalczewski 
Johann Weolak . . .
Josef fiolisęga . , ,

14 7 Kasina wielka Matheus Kuczmal . .
® ® Josef Ziemianin . . .

—  Thomas Pawlarczyk .
fO f —  Andreas Łacny . . .
134 —  Tomas D r ą g .........................1830
145 —  Andreas Fania . . . .  1831

10 Lentowe Johann W ę g la rz .......................... 1833
S3 Josef S tecze k ................................183 5
3 6 —  Josef S tecze k .................................183 3
4 7 —  Josef M ic h o r ....................................1 8 3 4

108 —  Johann Da w i e c .............................. 1 8 3 5
125 —  Josef N i e d o s p i a ł ......................... 1830
127 —  Martin F i j a s ................................... 1831

81 Witów Johann K r a l ............................... 1835
2 Niedźwiedź Josef Starmarczyk . . . . 1 8 3 4

, 2  —  Sebastian Starmarczyk . . 1831
lj5 —  Josef Maciejko . . . . .  1833
12 —  Bartholomeus Zapala . . . i 8 3 i
14 Zamieście mit Góry Peter Kudłacz . . 1 8 3 5  
4 1 Jasna mit Podlopieó Johann Dudzik . . 1 8 3 4  

6 —  Paul Smaga . . . 1 8 3 1
2 9 Chyzowki Josef W a lc z a k .............................1830
44 —  Johann D u d z ik .......................... ............
2 9 Dobra Sebastian Wierosiński . • • . 1 8 2 9

14 7 —  Anton M y co ń .................................... ....
59 —  Franz P a l k a .......................................1833

5 Jurków Josef Trzupek 1835
7 7 —  Anton T rz u p e k ............................... .... .

7 9 Polrzyczki Markus D u d z i k ..................... ....
14 Słopnice Królewskie Bruno Gryzniak . 1835

[N. 2573 .] Am 2. Juni d. J . wirdj kreisbehórdlicherseits 
i i der k. k. Bezirkeamtskanzelei in Oświęcim um 10 Uhr 
\  ormittags die Sicherstellungs-Verhandlung wegen Erbau- 
ung einer neuen Pfarr-Expositen-W ohnung in Włosienica 
abgehalten werden.

Der Ausrufspreis betragt 289 7 fl. 4 7 kr. und das zu er- 
legende Vadium 144 fl. CMze, welches beim Verlrags-Ab- 
schlusse bis zu 10°/o des Erstandpreises zu erganzen sein 
wird.

Die Bedingnisse und die Baubehelfe werden be iderV er- 
b indlung einzusehen sein.

K . k. Kreisbehorde.
Wadowice am 22ten A pril 1856. (9 8 1 )

E d i c t .
Von Seite der k. k. Bezirksamtes Dobczyce Bochniaer 

Kreises werden nachbenannte illegal abwesende M ilitar- 
pflichtigen u. z.

Jakob  K uchnia aus W ę g l ó w k a ......................... JJ -N.
Josef Krawczyk ^
Peter Kordula „
A dalbert Górka „
Sebastian Janik  „
Peter Szczygieł „
Vinzenz Kalęba „
Vinzenz Dudzik „
Anton Kmieński „ 

aufgefordert innerhalb 
sehaltung dieses Edicts
MilitSrpflicht um so gewisser zu entsprechen, als sie wi­
drigens als Rekruttirungsfliichtlinge angesehen und be­
handelt werden.

K. k. Bezirksamt Dobczyce 
den 27 April 1856. " (9 7 8 -1 -3 )

26
L i p n i k ............................ ........ y
O s ie c z a n y ...............................  g q
T rzem esn ia ....................... .......  82

detto ...................... —  89
K u T o rn ik i..................—  33

detto .......................—  34
Poznachowice dolne . . —  19
Łapanów . . . . .  —  7
4 Wochen nach der Sten Ein-

hieramts zu erscheinen um der

1333
1833

122 —  Tomasz Podgórni
6 —  Jobann Skupień

135 —  Adalbert Gaura
23 2 —  Johann
220 —  Josef Ubik

11 Glisne Matheus Michalak . . . • • . 1 8 3 8  
10 Wilkowisko Johann Gocal . . • • • * 1 8 2 9
87 —  Paul S a r k a ...................................1831
6 7 Słomka A dalbert M r o ż e k .......................... ....

8 —  Melhior W ilc z a k ...................... .....
101 Mszana górna Jozef Krzystofiak . . . . -------

2 ■— Jozef K ochanow sk i......................... 1833
166 —  Johann Z a ją c ................................... 1831

2 0 Podobin Sebastian S u t o r ............................1885

i h 9 e r a t y.
W  K S I Ę G A R N I  o n )

JK.. R e y z n c r a  w  P oznan iu
wyszły, a dostać można we wszystnich Księgarniach nastę­

pujące książki :
K u c h a rz  P o lsk i z  kartą stołową podzieloną na 4 pory 

roku, miesiące, tygodnie i dnie aby wiedrieć, kiedy i jik ie  
dawać obiady i kolacye, zawierający 7 7 5 przepisów kuchar­
skich, przez J. Wojciechowskiego kucharza 18 56 r .  złot. 6 .

P ew ny sposób ja k  można w krótkim czasie wiele 
pieniędzy zarobić, a przytćm wiele wydaików w gospo­
darstwie oszczędzić; książka zawierająca nowy sposób wę­
dzenia mięsa, czyszczenia figur> robienJa likierów, a ra k u , 
c-iokolady, inkaustu alizarynowego, laku, lakierów, m ło d z i 
funtowych, szuwaksu, wywal iania plam ze złotych i jedwa­
bnych materyj, w ytępienia robactwa itd. przez J. S. 185 6 r. 
złot. 4.

  DOBRA
Zawada • . 1 8 3  2 | Sterkowiec, Dziekanów i Wola Dem­

bińska w  cyrknle Bocheńskim.
tnila jedna od Brzyska położone, które kolej żelazna i 
gościniec główny środkiem przerzyna, są z wolnej ręki 
do sprzedania, rozległość tychże je s t gruntu ornego mor­
gów 5 60, łąk i ogrodów morgów 40 , lasu morgów 102 
propinacya składająca się z 4 karczem znaczna. W iado­
mość bliższą o tćj sprzedaży można powziąść w Tarna­
wie u p. Dra Morawskiego c i  w Podgórztu o" pana Kar 
aznicyi"1 11 '^aóyibo/l X  H  io.i ■ iy*-s*.d. 2(762«»-«>

.y i i la i s b 9 iw o q b o  t o ł i i i t b n j ]  ł-AacwoAwAtA *1 iw o ) '



Dodatek do dziennika „C Z A S“ z dnia 7  maja 1 8 5 6 .

G r a d o b i c i e  zniweczyło znaczną część owoców mojćj przeszłorocznćj pracy rolniczćj. Naprzeciw temu 
nieszczęściu byłem zabezpieczony w najstarszym tryestyńskim Zakładzie pod nazw ą:

c. k. uprzywilejowana

Już oddawna wiedziałem, ii  Zakład ten wypłaca najrychlćj i najrzetelniej poszkodowanym nietylko małe 
kwoty, ale kilko- i kilkunastotysięczne; to jednak, o czem się z przyczyny przeszłorocznego

i c . %  o m c  ■ . %
sam naocznie przekonałem, zdaje mi się być bardzo godnćm publicznćj uwagi.

W  miesiącu październiku r. z. odbierając w przejeździć przez Lwów, bezpośrednio w bioric> Ue- 
prezentacyi dla Galicyi rzeczonego Zakładu swoją należytość z powodu wzmiankowanego gradobicia 
w kwocie 8 7 74 złr m. k. jak  najsłuszmćj i z zupełnćm mojem zadowolnieaiem zalikwidowaną, prze­
konano mie’w tćm ie b i ó r z e  autentycznemi książkami i aktam i, i i  Zakład c. k. uprzywił. AZIENDA
A SSIC U R A TR IC E w Tryeście zalikwidował szkód przeszłoro. zncgo g l 'H U O h i C i n  w Galicyi 
dziewięćdziesięciu stronom assekurowanym summę 80,703 złr. ni. k., z których oprócz mojćj szkody 
8 7 74 złr. m. k. znaczniejsze są następujące: W  Kołomyjgkiem, w Dzurkowie 10,62 8 złr. m. k. 
i 'w  Czortowcu górnym 6 ,700  złr., a na Podolu w Kołodzięjówce 9,500 złr. i w Kossowie 4 ,7 o3 
złr m. k., a p r z e c i e ż  pomimo tak wielkićj objętości szkód, i pomimo tak licznych operatów likwida­
cyjnych, które nietylko same przez się bardzo wiele czasu zabierają , ale także mozolnej kontroli 
i rewizyi w ym agają— Wszystkie Szkody assekurowanym, były już zupełnie popłacone, 
o ezćm z okazanych mi kwitów oryginalnych, zawierających w sobie wyrazy zadowolnienia kwitują­
cych, powziąłem dokładne przekonanie.

Sądzę przeto, że przy zbliżającćj się wiośnie tern mojem ogłoszeniem przysłużę się nietylko Szla­
chetnemu zakładowi c. k. uprz. A / . i c n c l a  A s s i e u r a t r i c e  w Tryeście, ale razem i asseku- 
ruj icym się , którzy dotąd nie mieli sposobności poznania tego zakładu, a jeszcze bardzićj tym szano 
wnym współobywatelom moim, którzy nieassekurując się dotychczas wcale od gradobicia, swoje mienie 
na zupełny przepadek narażali, niepomni na to, iż za małą sumkę kupić się da spokojność , a w ru- 
z e nieszczęścia osiągnie się wynagrodzenie, które P iłL l p o lli( ‘SiOH:i zdoła zio
wnoważyć. Antoni Boloz Antoniewicz,

(9 0 8 -4 -1 8 )  właściciel Skomoroch w cyrkule Stanisławowskim.

f e s S c h o n  am  15. MAId J - e r fo ,S tsS 50

toe Me 3ief)unu
DER GRAFLKjH SAINl-GENOIS LOSE

mit einem bei solchen Łopcri^u itoch niemali bestandenen
C o n v . M iinze.

I I I  I I  C I I I C I I !  V J L  V .  ■  ^     M

Haupf treffer 11. ^
i L)er Besitzer eines solchen Loses spielt auf Treffer, zU 50.000- auf 43 
Treffer zu fl. 50,000 - a u f  5 Treifer zu fl- 30,000 auf Treifer zu U. 30,000—
auf 38 Treffer zu fl. 5000 in CM. mit-

Der Kleinste Gewinn, welcher mit einem solchen Lose g e i l t a c l t t  w e r d e n  m U S S , 
I bet rag t fl. 0 5  Conv. Munze, und selbst dieser steigt im Verlaufe der Ziehungen auf fl 
5 0 — fl. ^ 5 — A- 8 0  CM., man erhalt also fur ein solches Los, welches jezt noch urn 
fl 40 CM zu haben ist— wenigstens fl. 65 CM.—beziehungsweise fl. 40—fl. 4 5 — 
fl! 80 CM.— mithin beinahe den ( l o p p e l t e n  A n f e i U l f s p r e i S  sicher zuruck.

Der Verkauf dieser Partial-Lose ist dem BankliauseJ. tw. 8C  l l l l l l e i  i v  C O iu p .  
in Wien am Hof Nr. 3 20  ubertragen, und die Auszahlung der durch den Verlosungs- I plan sich ergebenden Gewinne erfolgt vertragsmassig bet dem Bankhause S .  M .
Rothschild in Wien.

•In Krakau sind derlei Lose bet Herr J .  t .  I ISC||4M ‘ zu haben.
W ien, im Mai 1856. f9 4 r-2 -3 )

C5)

(8 0 0 )
(2 -3 )GLOW NY S k L A l)H E R B / I T Y

prawdziwej rosyjsko-chińskiej karawanowej
w paczkach \  funtowych oplombowanych, 4/4 funtowe paczki herbaty czarnej z kwiatem złr. 3, 3-4, | 
4 j ,  5 j ,  7, 12, 15, 4/„ funta herbaty żółt. złr. 10, 12, oprócz tego herbata w kulach, za kulę złr. 2, 
w formie cegły za 1 funt złr. 2 .—  Wieloletnie stosunki handlowe zR osyą postawiły mię w możności 
zaopatrywania mojego składu ciągle w dobór najlepszćj herbaty rosyjsko-ehińskićj karawanami spro- 
wadzanćj. Wszelkie przezemnie dostarczane gatunki herbaty karawanowćj są szezególniejszćj dobroci 
i należą do najprzedniejszych, które starannie zapakowane, zachowują w przewozie swoje pierwotne 
własności, nie tracąc nic ze swćj oiywczój naturaloćj mocy, nieoslabiając nerwów byli j  mm oj
czas ed y  inne g a tu n k i h e rb a ty  sp row adzane m orzem , pod  w pływ em  pow ie trza  i w ilgoei m ors 
s ta ją  pozbaw ione ty ch  za le t, m ianow icie dc l.k a tn eg o  sm aku a rom atycznego . T ak  zw ie trz a lś j herba-

---------------------  cie nadają sztuczny zapach kwiatem Olea fragrans Y hl. itp. z wielkim atoli ludzkiego zdrowia u
szeźermkmu^goyż surogat ten działając mocno na nerwy, sprawia drażliwym osobom bezsenne nocy, drżenie człon ow, 
a co m-jgorsza, osłabia żołądek. Gdy jednak z różnych stron, mianowicie z Brodów mnóstwo pośle inićj herbaty z Ang u 
na stały ląd, a następnie w kraje c. k. austryackie i inne wprowadzanćj mają podrabiane etykiety i są na sposób ruski o- 
plombowane uchodząc za prawdziwą rosyjsko-chińską herbatę karawanową, widzę się przeto spowodowanym ostrzedz kupu­
jących, d nosząc, iż przezemnie sprowadzana herbata przychodzi wprost z Rosyi już moją firmą opatrzona i oplombowana 
w y4-funtowych paczkach, o czćrn kaiden kupujący przekonać się może, wziąwszy z mojćj najlepszćj herbaty 1 funt za 
złr. 3, a gdzieindzićj także 1 funt za złr. 7 do 12 i niech w równych częściach każdą z osobna, w jednakowćj ilości wody 
zrobioną porówna, wtedy okaże się, że moja herbata pomimo że o wiele tańsza, jes t nierównie lepszą od dwa razy droż- 
szćj z Brodów lub skądinąd kupionćj herbaty, która w znacznych transportach z Brodów na całą Gahcyą w paczkach 
jedno-funtowych oplombowanych rozsyłaną zostaje, jak  to dowody przezemnie posiadane każdego przekonać mogą.
- ł - -  tu  zarazem do wiadomości Szanownćj Publiczności, że w całćj Rosyi tańszćj herbaty niema jak  1 funt wagi i

ZAKŁAD

mm
z a o p a t r z y ł  s i ę  w  w y b o r n ą

daję
skićj albo polskićj po rub

Po-
rosyj-

k. sr., na tańszą cenę Rosya nieposiada herbaty.

Agram N. Gawella.
Białćj Karola Haempel.
Bernie Franc. Willmann.
Bochni Paweł Niedzielski. 
Buczaczu J . Czerkawski.
Cieszynie C. J. Breitkopf. 
Czerniowcach Th. Zacharyasiewicz. 
Dzikowie Narcyz Giryński. 
Drohobyczu Ch. Piroszka. 
Grosswardein J. C. Róssler. 
Gablonz Franc. Pietach.
Josefstadt .1. E. Potach.
Josefstadt Ed. J .  Traxler.

1 */a czyli złr. 2 %
T ejie  herbaty nabyć moina w handlach pod firmami: 

w Jarosławiu Bracia Juśkiewicz.
„ Kołomei T h . Zacharyasiewicz et C.
„ „ Zachar. Krzystofowicza.
„ Komornie Karol Borghese.
„ Leibach Jan  Klebel.
„ Myślenicach Jan  Dzięgielowski.

Nowym 8ączu J . Kosterkiewicza wd. 
Neutitschein Vine. Stumpf.
Ołomuńcu J. P. Hackensóllner.
Przemyślu Edw. Machalskiego.
Pradze Aug. Kohler.

„ J . B. Chlumetzki.
Rzeszowie F. Jaśkiewicza.

w Rozwadowie Karol Marecki.
Samborze Fr. Karola Gilatowskiego. 
Sissek Fraue. Pokorny.
Temeswarze Joh. Jancovits.
Tarnowie Józ. J.ihn.
Turce u A. Czymiańskiego.
Udynie Giovanni Battiste Amarli. 
W iedniu F. B. Geitler Riemerstrasse. 

n Dienstl et Meinl Strauch- 
gasse N. 238. 

Wadowicach Ig. Brosig. 
Zaleszczykach J . Kodrębski et Com. 
Znaim Jos. Schwarzer.

K a r o l  Herrmann w Krakowie.

Um vielseitigen Anftragen zu geniigen, ist der E c h t e

Stcirische Kraeutersaft fur Brustleidende

in

FORTWAEHREID11 BESTER QUiLlTET ZU HAKEI 
. . . .  in Lemberg bei Carl Schubufl1

^ a ^ D e r  alleinige Erzeuger des echteu steirischen Kraeutersaf*f*s, A  p o i l i .
g-leitnor in Gratz, bittet, selben nicht mit andern, unter derselben Benennling 
Handel gesetzten Babrikaten zu verwechseln.

|pggr-|)ie Flasschen des echten steirischen Krauter-Saftes sind aus weissem Glas, nach 
oben koniscli zulautend utui ^  jjinnkapseln, auf welchen ( wie an der J lasche selbsf) 
das G eprage:

„ Apotheke zum llirschen in Grat//“ u*1(*
angebracbt ist, sorgfaR*£» ' erschlossen, iibrigens mit Etiquets sammt Namensunterschrift 
des Erzeugers verseben.
Preis einer Flasche 50 weniger ais 2  Elaschen werden nichtversendet

Die Verpackung von 2  oder 4  Jlaschen wird mit 2 0  kr. berechnet.

Audi ist dieser Safi
in B iali bei Herra J . Muchitsch, in Bochnia bei H . P . Niedzielski,—- ;n Czerniowitz bei H. Th. Zachariasiewicz,—  ii 
Krakau bei H. K. Hermann,—  in Jaroslau bei H. G. Baia,—  in Kolomea bei H. Th. Zachariasiewicz,—  in Opoćńo bei 
H. A. G. Skucherski,—  in Rzeszów bei H. J . Schaitter,-— m Tarnopol bei H. M. Scblifka,—  in Tarnów bei H. J. 
Jahn ,—  in Zaleszczyki bei H. J . Kodrębski et Comp.—  iQ Bielitz bei Pntscbe.   (8 6 9 -3 -1 2 )

traktyernię, cukiernię,
<1 o  l>o H I a  m i l z y K ę s  i wszelkie wygody dla Gości, 

czas kąpielowy, ktoren j&k zwykle w Szczawnicy roz
poczyna

w ie
się w  d r u g i e j  p o l o -  
m i c s i a c i i  m a j a .

(969-1-8)

J l l l

• V
■y. i-wwi . i—m-y • t

m f t

C. k. wyłącznie uprzywilej. ulubiona

C p .  P o p i i a 9
p ra k ty c z n . zębo leczn ika  i w ła śc ic ie la  p rzy w il. w  W ied n iu  

(S tad t, G roldschm idgasse 604 ).
Ponieważ ona lOOOcem najuznańszych świadectw od najwyższych powag pochwały zyskała, 

przy tern gdy codziennie wzrastają i dziesięćkroć zmnażają się potrzeby w każdćj domowości . 
tak iż koniecznym się sta ła , bo doświadczonym ze skutków środkiem a nawet od wysokich i 
najwyższych domów używanym jako jedynym dotąd do najlepszego zachowania zębów i części 
ustnych tero bardzićj, że jest poleconym przez najpierwsze znakomitości lekarsk ie ,—  dla tego 
czuję się już od dalszego zachwalania wolnym. (1 5 3 -4 -9 )

Królew. pruskiego fizyka obwodowego

D“» KOCHA(740

w pudełkach oryginalnych po 20 i 40 kr. mk.

T e cukierki Z ziół ze szczególnićj dobranych soków rośli’1 
i ziół właściwych z parną częścią najczystszego lodowatego cu­
kru do zsiadłości doprowadzonych utworzone, działają SS j 8*1 
dowodzą tego stale uznane skuteczności SS łagodząco i uspoka­
jająco w ka szlu , w chrypkach, w duszności szyb  
Ki zafłeymieniU  itd. sprawiając, przez zawartą w sobie eseP" 
cyą soków ziołowych i przez słodkie pierwiastki, korzystny wpł}"* 
na utrzymanie czystości, świeżości i gibkości organów mowczyck 
Odróżniają się one nietylko swemi prawdziwie dobroczynne#111 

własnościami od często używanych pastylek piersiow ych (kołaczyków piersiowych), ale jeszcze odznaczają ** 
przed owemi skutecznościami tem mianowicie, że organy trawienia łatwo je  przyjm ują, co większa, że przy dłużsi*1"' 
używaniu nie powodują « «  iaden  sposób ciężkości żołądkowych, nie wzbudzają kwasów ani szlamów, ani tćż je 
stawiają. Aby się ustrzedz podrobień, trzeba się dobrze mieć na baczności, że SS Dr. Kocha krystali*11
ąvane cukierki zielne S S  tyBw w podłużnych właściwym stęplem opatrzonych pudełkach są zapakowane, i że^  
kowe w K rakowie jedynie tylko stale prawdziwe w zapasie są u Józefa Bartla, podobnież w 
druchow ie u Wojciecha Zawilskiego, w BiaU j u Józefa Bergera i Kar. Demskiego, w Bochni u Pawła Niedzielski®^’ 
w Brodach u Neumanna Kornfelda, w Busku u aptekarza Piotra Nestorowicza, w Czerniowcach u Ign. Schnircha, i 
Zachariasiewicza, w D e m b ic y  u apt. Ferdynanda Herzoga, w Dokromilu u Ludw. Steleryka w Dynowie u aptekarza ^  
liksa Baranieckiego, w Gorlicach u Ign_ Łukasiewicza, w Gurahumorze u Karola L aisera , w Jarosławiu u Ign. 
na, w Jaśle u braci Podgórskich, w Kentach u aptekarza Joh. Jarschela, w Kolomei u S. W ieselberga, w Komornie ® 
ptekarza Aleks. Emperle, w Łańcucie u Ant. Swobody, we Lwowie u aptekarza Franciszka Tomanka, u A. Czyrniań» 1 ^ 
go w Lisku u Adama Borejko, w M yśleniCaCk  u Jac. Dziegielowskiego, w Neumarlcu u Karola Laura, w Przemy* 
Edw. M achalskiego, w Przeworsku u aptekarza Franc. Kuhna, w Rzeszowie u Ign. Schaittera, w Samborze u J . R0® 
heim a, w S a d a g u rze  u apt. Aleksandra Grabowitza, w Sanoku u Jana Jaklicza, w Sendziszowie u Jana K o w n a c k ą  
w Sniatynie u Marcellego Niemczewskiego, w Stanisławowie u aptekarza Jana Tomanka, w Tarnowie u Jos. Jahn, w j
nopolu u Marcina Schlifki, ^  Wadowicach u Schwarca i Hoineza, w Wieliczce u F. Charskiego, w Z a l e s z c z y k a c h  u 
Kodrębskiego i spółki]

w
w Złoczowie u A. Gottwalda.

Leśniczy i Geometra
uzdolniony, szuka posady. Zaleca się Szanownym Oby­
watelom Galicyi i Królestwa. Adress jego R u d o l f  
JEder w Bratkowicach poste iest. Rzeszów. (8 4  7--3)

pastewnćj) wprost Ang1■li1
Turnipsu

K azim ierza R u tk

sprowadzonego, 
siennćj S c I e r i l i Ó w k ą  zwanćj, 
do składu wszelkich nas: 
skiego w Krakowie. ( 8 3 9

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni zarządzca drukarni-


